
Nr 81. Kraków, Czwartek 9 Kwietnia 19OS. Kok x x n .
„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i ś^ ią t uroczystych. 

Ppanumetata wyrioal:
r M n l i :  | I r o o ir l*  k w a r t a ln ie  m len lao za la

W m iejsc- ..........................................24 koron 12 koron 6 koroa 2 tarany
W Anstro-W ęgr. z przesyłką poczt. 32 „ 16 .  8 ,  2 kor. 70 h.
W  PŁństwie Fieinienkiem , . 3 6 ,  18 ,  9 ,  8 „ — ,
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tnrcyi ! inn. krajach 4 8 ,  24 » 1 2 .  4 ,  — ,
Oddzielny nrmei (z ostatnich trzeci) dni) kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h. — 
We Lwcwie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karoli Lu­
dwika 9, do nabycia po 12 h. P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  n a  c a ły  m iesiąc . 
is .y  pieniędzmi i p.zekuzy pieniężne n .  p iennm e.atę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 

iranoo do Aaministr&cyi „N. Reformy“ w Krakowie. — Listów  n ie irankow an j oL 
n ie  p rzy jm uje  sie. ”

R ę k o p isó w  n a d s y ła n y c h  l ie d a k c y a  n i*  zw ra ca .
A dres j&edajzoyl 1 A d m lm stra o y l: „W. R efo rm a- n i. J a g ie llo ń sk a  *o 

T e le fo n  S r d a k o y i  t A d jn in ia trŁ O y l N r  4x. — Nr racn. poozt. Kasy oszczęd. 857.48»

NOWA
Ppenumep&tą przyjmują: 

s a m le j s o e w ą :  AdminiBtracya „Nowej R eiom y" i "szys kie urzędy pocztowe- m le js o o -  
% ą :  -.uminiotracya „Nowej Reformy “ — G.uwna tra lk a  \ R oku — Agency* J, Fopiasa 
1 A. Salomonowej plac Maryacki 2. — Hande S1 Karlińskiego. Sukiennior. — Handel 
KfbiBchmera Rynek. — Handel J . Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Z a m le .ls o o w ą  pre*_a- 
m e r a tę  1 ogU  a e n l a  przyjmują: Biura dzienników we L w w w le  Ludwik P lo in , ni. K a­
rola I udwika 11. S. Sokołowski — W  P r z e m y ś lu  Heszeles — W J a r o s ł a w i a  L. StrassŁerg. 
W W ie d n iu , pp. Hai tui air ł  Vogler ftakż i w Hamburgi-, P .ankfurcie nad Menem. Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie L a-iburgu , If onachiom 
l Norymberdze) — Hermann Goldsohmied, M. D ukis N acLf, H. Schalek, J . Danneb“rg. — 

W  P a r y ż u  SociśtC M atuelie de Fablicitó A L o r e t t e ,  directeu., Ruo CaHmartin, 61. 
O g ło sz e n i*  (inseraty) przyjmuje adminiatracya, Kraków, Jagiellońska 10, zo opłatą >d miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy zaz 20 h., za każdy następny ri_ po 10 b. — J la d e -  
sl& ne po 60 h od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 50 h od wiersz-. — (k ło sy  p u b U o z n e  
po 2 kor. od w ierszauki-d  tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwjzy ra- 43 h, .astęp y po 
201 od wibiSza. — Z alw O znllcldi „N. Reformy“ (prospektylcyrknlarso -gtoizeniaitp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od >30 egz. dla zamiejscowych, a 1 kc od 100 ugz. d'» miej loowyoh prennm.

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowyn

Pojedyncze m e r a  „ t o e j  Reformy''
po 10 hal. za  egzemplarz 

k u p o w a ć  m c k ł i a  w  K r a k o w i e :
W Rynk u: Trafika g łów n a—  liandel K retsch­

mera — W Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
Sklep (w haii) Mańkowskiej.

Przy Placu Maryackim I. 2 A gencya Hopcasa 
i Salomonowej.

Przy ulicy Karmelickiej I. 18: Handel Jana  
Euiera.

W Podgórzu; Księgarnia Poturalskiago.

U klócie szydłem.
Kraków, 8 kwietnia.

W iedeński korespondent „Gamety Narodo­
wej" (t), który doniósł o ostatecznej decyzyi 
rządu co do mezwołama Sejmu galicyjskiego, 
ni6 jest zadowolony z komentarza, jakim opa­
trzyliśmy jogo w.adomość, i z naszego w nio­
sku, aby mimo wszystko do rządu wnoszono 
petycye o zwołanie naszego Sejmu. Twierdzi 
ów korespondent w „Gazecie Narodowej", że 
, Nowa Reforma" użyła jego ostatniego listu  
za „szydło do ukłócia kierowników polityki 
polskiej w Wiedniu, wprawdzie nieszkod liwego, 
ale, bądź co bądź, n i e p r z y j e m n e g o " .  — 
Do tei zbrodn' przyznajemy się —  ale też i 
owi „kierownicy" polityczni przyznać muszą, 
że sprawni oni Krajowi coś więcej, niz „nie­
przyjemność" —  bo wyrządzili mu wielką 
szkodę polityczną i ekonomiczną przez to, że 
z a w c z a s u  n.e postarał, się o zwołaniu 
Sejmn.

Tyle pisze się i mówi o łączności Sejmu 
krajowego z Kołem polskiem. R zeczyw iście ta- 
sama większość buim istrzuje tu i tam; tasama 
większość przeprowadza w Sejmie uchwałę, 
aby go w należytym czasie zwoływano, i ta- 
jsama większość, zmieniwszy tylko miejsce po­
bytu, bo przejechawszy się ze .Lwowa do W ie­

dnia, nic sobie nie robi ze swojej własnej u- 
cbwały i czeka, czy rząd w łaskawości swojej 

Sejm zwołać raczy, lub nie. Jeżeli go nie zwo­
ła, —  co także nie robi z tego kw estyi „aut —  
aut".

Za takie postępowanie należy się „kierowni­
kom poiityui polskiej* w W iedniu coś więcej, 
niz „uklócie szydłem", które, w edle autopsyi 
kore londenta „Gazety Narodowej", niema być 
w dodatku szkodliwem, a jest tylko... nieprzy­
jęte nem

D alsze wywody korespondenta „Gazety Na­
rodowej" dowodzą rzeczyw iście potrzeby ma­
sowych petycyj z kraju do rządu w sprawie 
zwołania Sejmu, gdyż wiedeński przedstawi­
ciel nam iestnikowskiego organu pisze:

„O „masowycn petyi yach", jakiemi grozi 
Kołu polskiemu „Nowa Reforma", niema mo­
wy. W płynęło ich dotychczas w szystkiego kil­
ka —  i w łaśnie tak mała ich ilość najwymo­
wniej dowodzi, ż e w k r a j n n  e m a  w c a l e  
t e g o  o b u r z e n i a  n a  K o ł o ,  którego owe 
petycye, według życzenia ich inieyatorów, mia­
łyby być wyrazem".

Zapbwnić możemy korespondenta „Gazety", 
że w kraju „oburzenie" na przywódców Koła 
polskiego było i będzie, bez względu na zwo­
ływanie, lub niczwoływanie Sejmu. Raczej dzi- 
wićby się należało, dlaczegoby tego oburzenia

nie było, niż gdy one się objawia. Niech więc 
korespondent z obecnej manifestacyi, choćby 
ona marną się okazała, nie wysnuwa wniosku, 
jakoby Kraj cieszył się z polityki Koła pol­
skiego, — bo tak nie jest z pewnością.

Nie usprawiedliwia też ani rządu, ani Koła 
polskiego fakt, że w wielkim tygodniu, polskim 
i ruskim, Sejmu zwołać nie można Jeżeli bo­
wiem terminarz sejmowy wiecznie zalezeć bę­
dzie od obrad parlamentu, — to nic dziwnego, 
że dla Sejmów zawsze braknie czasu. I Koło 
polskie i rząd w.eaziały od roku, że Sejm po­
winien być zwołany, było więc czasu dosyć na 
obmyślenie dla niego terminu.

Za takie zlekceważenie praw autonomii ga­
licyjskiej, należy się i menerom Koła i rzą­
dowi centralnemu coś więcej, niż — przyzna 
jemy — zbyt lekką ręką zadane im przez 
„Nową Reformę" . . .  pchnięcie szydłem Kraj 
powinien tutaj przyjść nam z pomocą i wy­
mierzyć im zasłużoną karę.

Najnowszy zamach stanu.
Zmiana konstytucyi w Serbii dokonała się 

taK szybko, jak gdyby chodziło nie o najważ­
niejsze, zasadnicze ustawy, na których opiera 
się całe polityczne życie narodu, ale o jakąś 
podrzędną ustawę adm.nistracyjną. Król Ale­
ksander, podobnie jak ojciec jego Milan, ma 
zachcianki wschodniego despoty, ale nie posia­
da aid talentu, ani przebiegłości, ani bezwzglę­
dności swojego ojca. Aleksander, wbrew przy­
słowiu „si duo faciant idem, non est idem", 
idzie śladami Milana i nie patrzy, dokąd go 
droga ta zaprowadzi. Milan skończył nie we­
soło, pomimo niezaprzeczonych zdolności; jakże 
może skończyć Aleksander, który zaledwie jest 
przeciętnym człowiekiem ?

Ale rozpoczął grę hazardową z wielka bra­
wurą i gra dalej, posługując się zamachami 
sianu i bezprawiami, jako atutami. Będąc mało­
letnim królem , uwięził regentów i ogłosił s :ę 
pełnoletnim, a od owej chwili az po dzień dzi­
siejszy zamach następuje po zamachu, nie l i ­
cząc takich niespodzianek, jak wypędzenie z 
Serbii króla Milana, małżeństwo z Dragą i roz­
maite mne wypadki, czy rachunki familijne.

W roku 1901 uznał za stosowne przy pomo­
cy radykałów uszczęśliwić Serbię now’ą kon 
stytucya. Radykali, przyjaciele Rosyi a wrogo 
wie śmiertelni Milana, stali się drogimi sprzy­
mierzeńcami Aleksandra, który wówczas także 
zapałał nienawiścią przeciwko swojemu ojcu. 
Znalazł swój swojego — przymierza jednakże 
niedługo trwało. Radykali, na mocy konstytu­
cyi z r. 1901 i na mocy całego szeregu ustaw, 
na jej podstawie stworzonych, stali się panami 
kraju , wobec króla zaś przybrali postawę wy­
zywającą. Przymierze, poczęte w nienaw iści, 
skończyło się nienawiścią. Król Aleksander stał 
się wrogiem radykałów, którzy w słowach i 
czynarh również dla króla nie okazywali pozor­
nej nawet sympatyi.

Aleksander chwycił się domowego swojego 
środka: zamachu stanu. Wczoraj wczesnym 
rankiem ogłoszoną została proklamacya króla 
nr. I „do serbskiego narodu", zawieszająca kon- 
stytucyę z r. 1901.

Proklamacya w pierwszej swojej części wy­
jaśnia powody, które do tego kroku skłoniły 
króla. Ponieważ politycy, którzy konstytucyę 
z r. 1901 stworzyli, nadużyli jej dla celów

partyjnych, a na szkodę kraju, więc król zno­
wu dla dobra kraju zawiesza tę konstytucyę.

„Z powodów — mówi król w drugiej części 
proklamacy. — które podałem, z a w i e s z a m  
moc prawną konstytucyi z ania 6 kwietnia 
190] r. na k r ó t k i  czas aż do dalszego mo­
jego zarządzenia, a biorąc c a ł ą  w ł a d z ę  
państwową i rządową w m o j e  r ę c e  zarzą­
dzam, co następuje: Najpierw ukaz o dadatko- 
wem mianowaniu s e n a t o r ó w  t r a c i  mo c  
p r a w n ą ,  jak gdyby nigdy me został wydany 
i nigdy nie istniał (Co za siła wyrażania się! 
Przyp. red). Również w myśl artykułu 34 u- 
stawy o urzędnikach cywilnych wszyscy tera­
źniejsi członkowie R a d y  s t a n u  przechodzą 
w stan r o z p o r z ą d z a l n o ś c i .  Po drugie 
narodowa S b n p c z y n a ,  wybrana na czas od 
1901 do 1904 r., zostaje r o z w i ą z a n ą ,  a 
manaaty wybranych na czas od r. 1901 do r. 
1906 s e n a t o r ó w  g a c n ą .  Po trzecie  nastę­
pujące ustawy t r a c ą  m o c  o b o w i ą z u j ą ­
cą:  u s t a w a  p r a s o w a  z r. 1901; ustawa o 
w y b o r a c h  członków narodowej reprbzenta- 
cyi z roku 1901; ustawa g m i n n a  z roku 
1902; r e g u l a m i n  dla Senatu i Skupczyny.

„Natomiast o d z y s k u j ą  mo c  p r a w n ą  
i obowiązują napowrót: ustawa p r a s o w a  z 
r. 1882, wraz z dodatkami i zmianami z roku 
1882, 1884 i 1892; ustawa gminna z r. 1866 
ze zmianami z lat 1875 i 1878. Te zarządze­
nia moje otrzymują moc prawną z chwilą o- 
głoszenia ich w dzienniku urzędowym. Polecam 
wszystkim władzom krajowym, ażeby nad ich 
przeprowadzeniem czuwały i rozkazuję wszy­
stkim i każdemu, ażeby się im poddali".

Gdy odnośne ukazy królewskie pojawiły się 
w dzienniku urzędowym, wydaf król natych­
miast tegosamego jeszcze dnia proklamacyę 
nr II, która p r z y w r a c a  z n o w u  m o c  o- 
b o w i ą z u j ą c ą  k o n s t y t u c y i  z d n i a  6 
k w i e t n i a  1901 r.

Władza absolutna króla trwała zaledwie 
kilka godzin. Aleksander zawiesił konstytucyę 
z r. 1901, zniósł niewygodne dla siebie usta­
wy, na jej mocy przez radykałów stworzone, 
zaprowadził na ich miejsce stare, wygodne dla 
sienie ustawy, a potem przywrócił znowu kon­
stytucyę z r 1901, ale już oczyszczoną. Kon- 
stytucya sama nie została właściwie zmienio­
ną, Je< z tylko przepisy wyborcze, ustawa gmin­
na ustawa prasowa. Jeżeli jeunakże król i 
ministrowie twierdzą, że sprawa ta  została za­
łatwioną w drodze legalnej, to podobne twier­
dzenie jest eufemizmem. Pod prawnemi pozo­
rami został dokonany zamacn stanu.

Patrząc na tę grę króla Aleksandra i rady­
kałów, powiedzieć można „ambo meliores". — 
RadykaL nadużywa1, wtadzy w sposób bez­
względny i padli teraz ofiarą swojego dawne­
go protektora, króla Aleksandra. Skutki za­
machu wielce dotkliwe dla partyi radykalnej 
okazały się natychmiast. Oto, co donosi tele­
gram z Belgradu

Równocześnie z powołaniem do życia nowej 
konstytucyi, zatwierdzony został dotychczaso­
wy rząd, z wyjątkiem ministra spraw zagra 
nicznycb Luzanicza, którego tekę objął mini­
ster robot publicznych Denicz. Z nowo zamia- 
nowarych dożywotnich senatorów, 12 jest sta- 
roliberałów, 7 postępowych, 6 neutralnych; 
a n i  j e d e n  r a d y k a ł  n i e  z o s t a ł  s e n a ­
t o r e m .  Wybór reszty senatorów odbędzie się 
dopiero wtedy, gdy mianowan1 senatorowie, w 
myśl konstytucyi, wypracują prowizoryczną u-

stawę wyborczą i regulamin dia senatu i sku­
pczyny. Prezydentem Rady państwowej, która 
składa się wyłącznie z senatorów, zosuał za­
mianowany generał Bogiczewicz, a  prezyden­
tem senatu były regent Jowan Belimarkowicz

Odoz t o i M i  w i e c  streidw .
W agitacyi za strejkiem, którą zapowiadały 

jeszcze do niedawna dzienniki ruskie z ogro­
mnym animuszem, daje się spostrzegać w 
dniach ostatnich z w r o t  na całej linii. Staro- 
ru8ini już w czasie strejków zeszłorocznych  
zajmowali stanowisKO początkowo wyczekujące, 
a następnie otwarcie przeciwne bezrobociu. —  
Ogłoszona więc obecnie, a znana już czyteln i­
kom „Nowej Reformy" „Przestroga", w Indo­
wym organie staioruskim  „Russkaja Kaaa", 
byia już tylko konsekwencyą tego, co ze stro­
ny obozu wypowiadano oddawna. Organ Rak- 
cyi p. BarwińsKiogo, „Rusłan", swego czasu 
ogromnie radował się rozruchami strejkowemi; 
wnet jednak spostrzegł, że w W iedniu ta ra­
dość wydaje się zbyt wielką i przycichnął, a 
teraz tłomaczy już chłopom zgubne następ­
stwa bezrobocia.

Najciekawszym jednak jest zwrot w taktyce  
Ukraińców. Nie dalej, jaK jeszcze przed dwo 
ma tygodniami rozgłaszali na w sze strony i 
na w szystkie sposoby konieczność powtórze­
nia strejku; wykazywali niesłychane korzyści 
narodowo i ekonomiczne, jakie przyniosły .m 
zeszłoroczne rozruchy, grozili lada chwila no­
wym wybucnem niepokojów, tryumfowali nad 
„panami", których panowanie niebawem się 
skończy, —  aż nareszcie... uczynili zwrot i co­
fają się nagle na całej linii!

„Diło" przestało pisać na tem at streików, a 
równocześnie ludowy organ stronnictwa, „Swo­
boda", w wyaaniu z 2 b. m. zam ieszcza arty­
kuł, który staje w rażącej sprzeczności z tern 
wszystkiem, co agitacyjne to pismo głosiło lu- 
aowi do ani ostatnich.

Są to r a d y ,  wystosowane do chłopów z o- 
kazyi wiadomości o rozruchach w dobrach hr. 
R. Potockiego i w kluczu chorostkowskim. —  
„Swoboda" zaleca czytelnikom swoim, ażeby 
pamiętali o tem, że „roznmny-roboinik urzą­
dza strejk tylko wtedy, k i e d y  m o ż e  g o  
w y g r a ć  i kiedy stawia żądania, k t ó r e  d a ­
d z ą  s i ę  o s i ą g n ą ć . '  Zarazem Indowy organ 
ukraiński ostrzega, że wszelkie groźby i gw ał­
ty, przeciw właściciem m  obszarów dworskich, 
właazom alDO przeciw nieuczestm czącym  w 
strejka skierowane, s p r o w a d z a j ą  z a w s z e  
n i e s z c z ę ś c i e  d a  s t r e j k u j ą c y c h .

Wzywa przeto „Swoboda", ażeby chłopi mieli 
na względzie dwie powyższe okoliczności. Je* 
żęliby rozpoczęli strejk w chwili, kiedy dwór 
posiada już obcych robotników, albo gdy ma 
możność pozyskania sił obcych za mniejszą za­
płatę , aniżeli domagają się strejknjący, to 
strejk nie będzie mieć żadnych widoków po­
wodzenia

„Również —  p sze powołany organ —  je ­
żeli zażądacie od awuru większej zapłaiy, ani­
żeli on dać może, to przegracie, albowiem dwór 
nie ustąpi, chociażby miał zostawić zboże na 
polu"... „Należy więc przedewszystkiem do­
brze zastanowić się nać te m , co dwór dać 
może bez klęski własnej"... „Robotnicy całego  
świata trzymają się zawsze tej zasady, że le­

piej wygrać mniej, niż domagać się za wiele 
i przegrać"... „I jeszcze jedna ważna kwestya. 
Wiadomo wam, bracia włościanie, ilu to ucze­
stników strejku z przeszłego roku siedziało i 
dotycnczas sieazi jeszcze w więzienia. W iecie 
wszyscy, za co oni siedzą. Za bójki i groźby... 
Głównie karano tych, którzy bądź spędzali ro­
botników z pola, bądź nie dopuszczali ich na 
pole... Zaklinamy was, nie czyńcie tego teraz, 
alaowiem za to aresztują wszystkich... Strej- 
kujcie, ale z rękami w kieszeniach i z języ­
kiem za zęDami!"

W  powyższych radach uderza przedewszy­
stkiem fakt, że obóz ukraiński zgoła już nic 
nie mówi o naroduwo-politycznym cLaraktetze 
strejku, którą to cechę jeszcze do niedawna 
manifestował, jako podstawę całego ruchu. —  
Co do treści rad, trudne me zauważyć spo­
kojnego tonu, jaki znamionuje cały artykał. 
Ba: Po okrzykach: „Za San", czytamy naraz, 
ze chłopi nie powinni dążyć do zniszczenia 
„obszarnika"; przeciwnie, zastrzega się „Swo­
boda", iżby m e żądać za wiele...

Jakże nie dawno jaszcze zjazd członków u- 
krainskiego „Narodnego komitetu" uchwalił 
był pioiunujący mamtest, wzywający chłopów 
do postępowania bezwzględnego, do gwałto­
wnych strejków, do bojkotow i do walki z 
dworami na śmierć i życie! —  Ozyliżby nagle 
rozjaśniło się w zamąconycn nienawiścią umy­
słach? —  Nam się nie wydaje; natomiast nie 
będziemy może w wielkim błędzie, przypu­
szczając, że nagły zwrot w partyi ukiaińskiej, 
co do strejków, jest wynikiem cicnyrh UKła- 
dów, jakie ostainiem i czasami prowadził — 
jak wiadomo —  prezydent gabinetu z p. Ro­
mańczukiem i z klubem posłów rusKich w Ra­
dzie państwa Ciekawa rzecz tylko, jasa  ceną 
zwrot ten okupiono...

O ile on w rzeczyw istości zapobiegnie agl- 
tacyi strejkowej na przyszłość —  trndno prze­
sądzać. Wiadomo bowiem, ż e o b ó z  u k i a i ń -  
s k i  ma  w ł a ś c i w i e  t r z y  o b l i c z a ,  które 
nie spoglądają na sienie, ale należą do wspól­
nego oiganizmu politycznego. Obok t. zw na­
rodowców, reprezentowanych przez „Diło" i 
p. Romańczuka, istnieją jeszcze 1 działają ró­
w nolegle frakeye: nkraińsko-radyKain? i u- 
kraińsko-socyalistyczra. W szystkie trzy odła­
my tylko na zewnątrz manifestują cechy od­
rębne; w łaściw ie jeJnaK me różmą się w ten- 
dencyi i w swej istoc.e. a p. Romańczuk jest 
giową ich w szystkich w parlamencie. -Jeżeli 
przetc „narodowcy" wycofują się pozornie ze 
strejku, to w ied zą , że mają jeszcze na usłu­
gach dwie inne frakeye, k t ó r e  i c b  z a s t ą ­
p i ą ,  a za które przed p. KoeHieren: p. Ro­
mańczuk —  nie przjjm .e oapowiedzialności... 
Pokazuje s i i , , że Ukraińcom galicyjskim  me 
brak sprytu. (TU.)

Międzynarodowy kongres historyków 
w Rzymie.

( Wrażenia i my kii.j
R z y m , 4 kwietnia.

Prześliczny poranek, jaki tylko pod włoskiem 
niebem wymarzyć sobie można, powitał ucze­
stników kongresu historycznego), którzy do 
wiecznego miasta przybyli ze wszystkich stron 
świata. Zgłosiło się oKoło 2600 członków, a 
przybyłe z górą 1000. W  wielkiej sali Rapi-

J ( i ) i  Ś w i e r k

Na Zamieściu.
Obrazki z życia.

Zawitał niedzielny poranek. A był to już 
poranek majowy. Nadpłynął nad Zamieście jak 
cudowne ptaszę nad smętne cmentarzysko. On 
niósł ze sobą woń rozkoszną, błyski tysiącznych 
świateł, pieśń ptasząt ulatujących wysoko, a 
zastał około chat kałuże błotne, gnoiska cu­
chnące, ludzi brudnych i nędznych, krzyki i 
przekleństwa.

Gdzieś tam w mieście dzwoniły dzwuny, 
wzywające do kościoła na modlitwę, na wznie­
sienie ducha, na ukojenie serca w bolach, ale 
tu nie byio słychać wołania dzwonów.

Gdzieś tam w mieście, u stopni ołtarzy pań ­
skich, korzyli się ci, którzy najwcześniej wstali 
i spieszyli na mszę, bo potem czasu już mieć 
nie będą, a więc ubogie stróżki, poczciwe słu­
gi, przekupki co zasiędą z owocami lub jarzy­
nami, mleczaiki, co z aaleka niosą mleko.

Ale w Zamieścili inaczej. Gospodynie i go­
spodarze, co najeżą do różańca, idą na woty- 
wę, a „mieszkańcy", ta hołota, co odnajmuje 
staneye, te fabrykantki i „cygarniczki", mu­
rarze i brukarze, nim się do miasta wybiorą — 
to już dawno tam po nabożeństwie.
• U Nowlakow od rana krzyk i kłótnia. Ma­
tka prosi Jaśka i Jakóba: dajcie coś ze swych 
pieniędzy, bo staneya nie zapłacona za kwie­
cień, już nam gospodyni wypowiedziała, węgla 
niema, w sklepiku za chleb i cykoryę należy 
się już 6 reńskich. Na to Jan 

— Słuchajcie, matko, i powiedzcie, co ja 
wam dam? Dostałem 6 reńskich 40 centów,

Dom „konto" wybrał na życie, a do „Kranken- 
Kasy" odciągnęli. Muszę sobie kupić ubranie, 
bo mnie wstyd wyjść do miasta, — wezmę je 
na spłaty, ale trzeba dać ze dwa papierki. 
Nie mam naczynia do roboty. Dwa tygodnie 
pożyczałem, ale już każdy powiada: — Kiedyś 
się wziął do roboty, weź sobie i naczynie. Su­
limie jeszcze z pożyczonych na wesele winie- 
nem cztery reńskie, a za zelówki butów mam 
dać 90 centów. Ot i ca»y zarobek.

— Daj ty, Jakóbie — błaga Nowlakowa — 
z czegóż wyżyjemy?

— Matko, matko! lepiejbyście nie gadał 
Co ja  dam? Dostałem 4 złr. 20 centów. Ży­
dowi za chleb, za wódkę, com się nią cały ty ­
dzień żywił, dałem 1 złr. 80 centów. Na skar­
gę do sądu pisarzowi muszę dać 2 papierki. 
Patrzcie, kapelusza nie mam, trzeba go kupie, 
a cygaro, a z Mańką na spacer?

— To i na co ci ta skarga?
— Psiakrew! Obraził mnie andrus jakiś, 

zwyzywał od „góiali", a ja  mam mu daro­
wać? Choćbym się u Einziga na setkę zapo­
życzył, a muszę wyg rać. Taki andrus, taki go 
rai, taki zawołoka, on mnie będzie obrażać?...

Czerwony z gniewu wyszedł przed chatę, 
aby sobie buty „wyglancować", be to najwię­
ksza Łlegancya, gdy buty z cholewami po ko­
lana świecą się, niby lustro.

Nowlakowa, czesząc R esię, zwraca się do 
Dorki. która sobie grzywkę fryzuje.

— A ty, Dorka? co?
— Mama chce pieniędzy?
— Jużci widzisz! Stancyja nie płacona, Woj­

tek chory, węgla niema...
— Daj mi mama pokój! Czy to ja na wa­

sze dzieci będę robiła? Każda z kawalerem 
idzie na spacer, ma żakiet w.osenny, parasol­
kę, kapelusz, a ja  co? Już Nastka Irwiczów

śmiała s ię , że n mnie moda zimowa. Ja nie 
mogę nic dać.

Nowiakowej łzy płyną.
—  Co ja pocznę? Dochowałam się dzieci, a 

uażile o sobie myśli. —  Sama ni6 zarobię na 
wszystko, nikt nie dopomoże!

A W ojtek na to, podnosząc głowę z sien­
nika, wpół zgniłego:

—  Czekajcie, mamo, jak ja zarobię, to wam 
dam wszystko

—  Już mam twój zarobek, że muszę płacić 
lekarstwo i do baby posyłać. Taki twój zaro­
bek!

—  Nim się matka twej pomocy doczeka, to 
cieDie najpierw nędza pożre — mruczy J a ­
siek, spluwając wodę na ręce i tak się myjąc.

A Julka, która niby to sprząta, powiada:
—  Przypochlibnik!

Nowlak śpi jeszcze na ziemi, choć go budzą 
raz po raz. W reozcie w yciąga inn Julka z pod 
głowy poduszczynę, brudną i nędzną, ściele  
łóżko, do którego wkłada rozmaite łachmany, 
brudy, resztki odzienia, któremi się dzieci na­
krywają. W szystko to zakrywa jaskrawą per- 
kalową kapą w Juze kwiaty, z szeroką talba- 
ną, a na wierzchu kładzie jasiek, powleczony  
haczkowaną poszewką i ozdobiony kokardami 
pomarańczowej wstążki, aką a iążą cygara w  
fabryce. —  Jasiek taki należy do największej 
ozdoby mieszkania N ikt na nim nigdy głow y  
nie położy, ale być musi, jako szyk i elegan- 
cya tej -wilgotnej i pełnej brudu izdebki, któ­
ra zwie się mieszkaniem robotniKów.

Nowlakowa już dawno pod blachą rozpaliła. 
Dzieci patrzą na to z radością wielką. Będzie 
dziś obiad!... Caiy tydzień nikt obiadu nie go­
tuje, ale za to w niedzielę, to już uciecha.

Kasia, co chodź, do fabryki pudełek, przy­
niósłszy wody, prosi matkę o koszulę.

—  Nie mara koszuli dla ciebie.
— Już trzecia niedziela, jak w tejsamej ko- 

szulinie chodzę, a mama mi czystej nie chce 
dać —  zaczyna płakać dziewczę chude i mi­
zerne.

—  Co ci dam?.,.*) Z siebie zdejmę, a dam 
ci?...

—  Czemu m i‘mama koszuli nie uszyje, cze- 
mn mama o nas nie dba? —  zanosząc się od 
płaczu, powtarza Kasia

—  CichajL. nie płacz! Kupię ci jutro na 
koszulę, uszyjesz sobie wieczorami. W idzisz, 
zima była ciężka, przez roboty był ojciec. T e­
raz ci kupię...

Michaś z Ksantkiem biją się o kawałek my­
dła do mycia, W ojtka poiozyła Julka na ku­
ferku obok pieca.

Nowlak wstaje i woła:
— Daj matka nbranie!
—  Jakie ubranie?
—  A nowe...
— Przeciek w zastawie jeszcze od postu.
— P siakrew 1 Je^ha’ cię sześć. Loaaj cię 

pioruny.
— Nie klnij w niedzielę!
—  Bodajbyś zdechła! T a lie  z tobą życie.
— Wstawaj, wstawaj, chodziłeś w „beroku" 

chodź i teraz.
Nowlak się myje nań cebrzykiem, kline co 

chwilę.
T w aiz jego robi straszne wrażenie. Jest to 

twarz pełna bulu i smutku, chociaż zdaje się 
nabrzmiała. Znać na niej przeżyte cierpienia. 
U sta  klną, usta miotają wyrazy złorzeczeń, bo 
tak nawykły od dzieciństwa, ale serce czuje 
ból życia i walki nieustannej o każdy kęs 
chleba, o każdy strzęp do okrycia...

— Dawaj matko kawę, — mówi Ksantek, 
wyczesany, aż mu w łosy się świecą. —  Idę z 
gołębiami na rynek.

— Dejcie matko kawy, — mówi Jakób, — 
idę na „zgromedzynie", musi być jakaś spra­
wiedliwość na świecie, wedle roboty i chleba..

— Nic nie poradzicie. — mruknął NowlakJ— 
Narodn co raz więcej...

— A choć i Więcej, to z głodu zdychać nie 
będzie. Pojechało z Zamieści* tamtego tygo­
dnia 36-ciu do Prus. no ta  i wrócili się Nie 
przyjmują...

— Kędyś się urodził, tain zdychaj...
— A tu jeszcze i ze wsi naród się garnie, 

a roboty szuka! Do Amerykj nie puszczają.
Kawa już gotowa. Oykoryi było zs 12 cen­

tów, rnieka za 10, cukru za 11... Ksantek przy­
niósł chleba za 30 centów; jak Dorka pokra­
jała, znikł bez znaan...

Po śniadania zaczęli się rozchodzić... Ten z 
gołębiami, ci na „zgromaJzynie", Dorka wy- 
sznurowana, w sukni „bordo", w kapeluszu z 
piórami, poszła z Julką do miasta. Kasia po­
biegła do „krzestnej" pożyczyć chustki do ko­
ścioła, a MicTas piakał głośno, bo się ni6 miał 
w co ubrać. 1

A w mieście dzwony zawodziły pieśń serde­
czną i wołały do Bożej cbwały, do służby bo­
żej; lecz od głosu tych azwonów do takiej nę­
dznej izdebki robotnika tak bardzo daieao i 
tyle wrzawy od niej ją dz-eli, że nikt jej nie 
słyszy i o niej nie wspomina.

A słońce wiosenne już podeszło wysoko i 
jakaś radość rozwiewała się do koła... 'Wło­
ścianie szli gromadkami szerokim gościńcem, 
rozmawiając wesoło. Ich stroje barwne, ich 
zdrowe oblicza, pogoda śch oblicza, robiła dzi­
wne wrażenie wobec robotników i biedaków, 
osiadłych na Zamieściu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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tola (Aula capitolina) odbyła się uroczystość 
otwarcia kongresu w obecności włoskiej pary 
królewskiej. Panował ogromny natłok, ale mi­
mo to nie było zwykłego w takich razach za 
mięazauia. Rozmawiano we wszystko.h prawie 
językach europejskich, zjawili się nawet dwaj 
uczeni chińscy, których nazwiska połam  chyba 
później przy sposobności, obecnie oowiem wy­
leciały mi z pamięci.

E r. Torlonia, burmistrz czyli „syndyk44 mia­
sta Rzymu, wypoweaział pierwszą mowę po 
witalną, po nim przemówił minister oświaty 
Nasi, a trzecim i ostatnim mówcą był profesor 
Villari, rzeczywisty prezes kongresu. Imien.em 
obcych delegacyj przemawiał profesor Frede- 
rick z Gandawy. Po skończonych mowach, gdy 
para królewska przeszła szpalerem, zebrani za­
częli wychoazić, rozsypując się po salach, Kruż­
gankach i korytarzach. Największa część gości 
pospieszyła na dziedziniec Kapitolu, ażeby na­
pawać się cudownem powietrzem.

W poawórzu „Paiacu Konserwatorów1- spo 
tkało gronc członków kongresu niespodzianka 
ze strony cesarza Wilhelma, który oczywiście 
i tutaj musiał przypomnieć się wszystkim, nie 
pytając o to, czy wszyscy przyjmą to sympa­
tycznie. Rektor uniwersytetu berlińskiego, pro 
fesor Giercka, wręczył imieniem cesarza Wil­
helma komitetowi kongresu dar monarchy, a 
mianowicie album, zawierające fotografie roz­
maitych zabytków archeologicznych, wykopa­
nych staraniem cesarza niemieckiego.

Kom.tet organizacyjny wywiązał się ze swo­
jego zadania wzorowo. — Urządził wszystko i 
przewidział, jak nie można lepiej. W gmachu 
„Collegio Romano14, gdzie się odbywają posie­
dzenia kongresu, jest osoDny oddział pocztowy 
i telegraficzny, oddział prasy, oddział dla wszel­
kich informacyj, a każda seacya ma osoDna i 
wygodną salę dla swoich obrad. — O rozma­
itych rozrywkach nie zapumn.ał komitet ró­
wnież.

Prezesami honorowymi kongresu są: mini­
ster oświaty, Nasi, minister spraw zagrani­
cznych, tudzież syndyk miasta Rzymu Na 
wniosek jednego z członków kongresu został 
do honorowego prezydyum wybrany nadiiczDo- 
wo nieobecny Teodor Mommsen, równie wielki 
uczony, jak wróg Słowian, a zwłaszcza Pola­
ków i Czechów. Była to druga niemiecka nie- 
spoaz anaa Na wiceprezesów zostali powołani: 
Harnack z Berlina, Meyer z Paryża, Bryce 
z Londynu, Modeslow z Petersburga i Pastor 
z W eania. Sekretaizami głównymi wybrani 
zostali: G Giorrini i J . Giorgi.

Z pośród polskich historyków przybyło szczu­
płe, zbyt szczupłe grono. W arszawę reprezen­
tują. Tadeusz Korzon, Aleksander Jabłonow­
ski, W ładysław Jabłonowski, Aleksander Kraus- 
har i Antoni W ysłouch. Akademię krakowską 
ma reprezentować prof. uniwersytetu lw ow skie­
go Dembiński, aie dotychczas, o ile wiem, nie 
przybył jeszcze. Inni, chociaż zgłosili swój 
przyjazd, nie stawili się, jak n. p. Finkel, 
Asakenazy, Kochanowski.

W sekcyi dla historyi starożytnej i egipra- 
fii odczytał p. Wysłouch swój referat p. t.: 
obiady pobytu Fenicyan na ziemiach dawnej 
Polski44, Referat ten obudził wielkie zajęcie, au- 
toiowi zaś jego składano gratulacye. Niemałe 
zainteresowanie obudził również referat p. J. 
Kochanowstiego „O rczwoju historyografn pol­
skiej w drug.ej połowie XIX. stulecia44, odczy­
tany w imieniu nieobecnego autora przez je­
dnego z uczestników Po referacie p. Kocha- 
nowsKiego miał odazyt prof, T. Korzon, które­
mu prezes sekcyi prof. Altamira (Hiszpan) wy­
raził w imienin prezydyum podziękowanie. Pre­
legent rozwijał i określał pojęcie histoiyi po­
wszechnej i cywilizacyi.

W poprzedniej korespondencji swojej wyra­
ziłem zdanie, które i obecnie podtrzymuję, że 
uczeni polscy powinni ku pożytkowi naszej 
nauki i narodowości polskiej licznie przybyć 
do Rz/mu. Nie przywiązuję zbytniej wagi do 
wszelk’ch kongresów, ale także nie lekceważę 
ich pożyteczności, samo Dowiem zbliżenie się i 
osobiste zapoznanie pracowników na jednej ni­
wie naukowej nie może pozostać bez dodatnich 
skutków. Na sympatycznym dla nas grancie 
włoskim mogłoby przyjść do skutku pewne 
zbliżenie się pomiędzy włoskimi polskimi u- 
czonymi z zadatkiem rzeczywistej korzyści na 
przyszłość. Trzeba z uznaniem podnieść, że po 
roku 1870, gdy nawet Francuzi nas odstąpili, 
we Włoszech krzywdy nasze aż do sprawy 
wrzesnienskiej głośnem odzywały się echem. 
Wszakze Kraszewski, wypuszczony na czas 
pewien za kaucyą z więzienia z Magdeburga, 
in d y  nie chciał powrócić za kraty i wahał 
się naw er, we Fraucyi szukać gościny, znalazł 
ją  we Włoszech, dzięki opiece królowej Mał­
gorzaty W XVI wieku w uniwersytetach w-ło- 
SKicn młodzież nasza szukała nauki z poży- 
tkjem dla siebie i chlubą dla kraju. Godziłoby 
się przypomn<eć to Włochom i zadzierżgnąć 
węzły bezinteresownej przyjaźni. Rom.

Z zaboru pruskiego.
(Zerwane układy c rertruiu. — Roch wyborczy na Ślą­

ska. — Kwiatki hanatyatyctnc).
Jak już ogólnikowo zaznaczyliśmy, rozbiły 

się stanowczo i nieodwołalnie układy, prow a­
dzone przez polski komitet wyborczy okręgu 
przemysłowego nadreńsko - westfalskiego ze 
stronnictwem centrum, a fakt ten przypisać 
naieży stanowczości komitetu polskiego, któ­
ry sformułował swe żądania w sposób jasny. 
W dziennikach niemieckich, będących na u- 
sługach centrum, znajdijem y tekst uKładów i 
żądań polskich. Dotyczyły one czterech głów­
nych punktów 1) Zrzeczenia się przez Con­
trom kandydatów niemieckich w Brusach wscho­
dnich, zachodnich, na Pomorzu wschodniem. 
*  W. Księstwie Poznańskiem i na Górnym 
Śląsku, a zobowiązanie się do popierania kan­
dydatów polskich; 2) wyjednanie u rządu roz­
porządzeń, dotyczących polskiego nabożeństwa 
i polskiej nauk religii w gminach przez Po­
laków zamieszkałych; 3) postaranie się n rzą­
du, aby ducnow ieństwo zaniechało germaniza- 
cyi Polaków przez niemieckie Towarzystwa i 
rozszerzanie pism niemieckich w rodzinach 
polskich; 4) poczynienie przez centrum kro­
ków u rządu o odwołanm rozporządzenia ję ­

zykowego dla górnictwa, jak i zakazu mówie­
nia po polsku na zebraniach, szczególniej w 
powiecie bochumsKim.

0  te warunki rozbiły się układy ceatrnm z 
komitetem polskim, który otrzymawszy od cen­
trum odpowiedź odmówną, odraza ogłosił kan­
dydatem polskim we wszystkich okręgach p. 
Józefa Chociszewskiego

Ruch wjDorczy na Śląsku górnym w pełni. 
Na odbytem w dniu 2 b. m. zenraniu centro­
wych mężów zaufania z całego Śląska zatwier­
dzono następujących kandydatów do parla­
mentu:

W okręgu opolskim: p. S z mu l ę ,  w okręgu 
wielkosorzelecko-koziel3kim: ks. dziekana Glo- 
Watzkjego, w okręgu lnbliniecko torzecko-koziel- 
skim: hr. B a 11 e s t r e m a, w okręgu bytom- 
sko-tarnogórskim: p. Królika, w okręgu kato­
wicko zabrzeskim: radcę Letochę, w okręgu 
pszczyńsko-rybnickim: adwokata Faltina, w o- 
kręgu raciborsKim ks. Franka, w okręgu pru­
dnickim: p. Strzodę, w okręgu kluczborsko- 
oleśnickim: w drodze kompromisu konserwaty­
stę księcia Hohenlohego z Zajazdu.

W jak> sposób spełniane bywają w prakty­
ce przyrzeczenia dawane przez reprezentantów 
rządu polskim posłom w parlamencie, dowodzi 
fakt następujący.

Wskutek zeszłorocznej interpelacyi ks. pra­
łata Jażdżewskiego w sprawie polskiej spo­
wiedzi żołnierzy Polaków, złożył minister woj­
ny Gossler przyrzeczenie, że w przyszłości żoł­
nierze polscy nie bedą narażeni na takie tru ­
dności. Tymczasem „Wielkopolanin44 otrzymał 
Ust z pewnego miasta niemieckiego, z donie­
sieniem że sprowadzono tamże dla żołnierzy 
polskich spowiednika, mówiącego po polsku. 
Żołnierze polscy, ogłosiwszy się do niego, spo­
wiadali się natnralnie po polsku. Dowiedział 
się o tern przełożony i zagroził karą tym żoł­
nierzom, którzy spowiadali się po polsku.

Wobec takich faktów, naturalnem zupełnie 
jest następstwem, że i rozporządzenia najwyż­
szych władz uznane jako prejudykat, Die mają 
wagi odnośnie do spraw polskich. Wiadomo 
np. że w myśl orzeczenia najwyższego sądu 
administracyjnego, nie wolno rozwiązywać ze­
brań z powodu języka polskiego, a minister 
Hammeistein oświadczył uroczyście w parla­
mencie, że w przyszłości zebiania polskie nie 
będą rozwiązywane. Tymczasem, jak dzienniki 
nasze donoszą, landraci w dalszym ciągu jak ­
by o niczem nie wiedzieli, rozwiązują najspo- 
kojn.ej polskie zgromadzenia.

1 to się dzieje w państwie prawa i sprawie­
dliwości. Jakąż wobec tego przywiązywać mo­
żemy wagę do ustaw i przyrzeczeń?

Obrzędy 1 zwyczaje ludu, tak świąteczne, jak 1 
WBzelkie inne, są „ezwątpien a poetyczną okrasą 
życia wieśniaka. Niektóre zwyczaje, dotąd jeszcze 
wśród ludu praktykowane, jak wiadomo, z pogań­
stwa biorą swój początek, jedne z nich zostały wy­
tępione, inne poznikały z biegiem czaen w wiein 
okolicach, trzymają się jednakże tn i ówdzie siłą 
tradycyi, chociaż lud w ich „kuteczność nie wie­
rzy Razem z malowniczym strojem swojsKtm giną 
w pewnych okolicach zwyczaje, pełne nletylko poe­
tycznego nrokn, ale będące symbolami odwiecznych 
praw natury, znanych i szanowanych już w cza­
sach bardzo dawnych.

Do świąt Bożego Narodzenia i Wielkiej Nocy, 
jako najbardziej uroczystych w ciąga rokn, przy­
wiązanych jest mnóstwo wierzeń i obrzędów, któ­
rych jednak napróżuuby jnż szukać dzisiaj w tej 
lub owej wsi, chociaż pized laty kilkudziesięciu 
były tam jeszcze ściśle przestrzegane.

Oto garść zwyczajów i wierzeń Indowych w 
Wielki Gzwarteh i Piątek. To powrocie z kościoła 
w W ielki Czwartek w niektórych okolicach myją 
się włościanie, co ma zabezpieczać od chorób i 
wrzodów. Tąsamą wodą oblewają także sonie i 
krowy dla zmycia z nich chorób. Ci, którzy nie 
poszli do kościoła i zostali w domu, szczególnie 
pastuchy 1 wyrostki, gdy usłyszą dzwonienie na 

gloria14, potrząsają w sadach drzewami, aby w 
tym rokn obrodziły obficie. Wieczorem gdzienie­
gdzie zachowuje się zwyczaj spożywania „wiecze­
rzy Pańskiej44, która składa się z tychsamych po­
stnych potraw, co wigilijna przed Beżem Narodze­
niem. Po tej wieczerzy suszą włościanie aż do 
Wielkiej Niedzieli. Utrzymuje się wiara, że scoby 
spożywszy wieczerzę w Wielki Czwartek, wstrzy 
mał się od jedzenia przez dwa następne dni, a po­
tem co roKD przez Wielki Piątek i Sobotę zacho­
wywał scisły post, ten na trzy dni przed swoją 
śmiercią będzie o niej wiedział.

W  Wielki Czwartek wieczorem w niektórych 
wsiach biorą pasterze Błomę, jałowiec albo beczuł­
ki ze smołą i idą z niemi nu pagórek, gdzie je 
zapalają, biegają koło nich, a puszczając z góry 
płonące beczułki, wołają: „Jndasle, nie daj się, weź 
kija, obraź się41. Zachowuje się też w pamięci lu ­
du następujący zwyczaj wielkoczwartkowy. Udział 
w nim bierze „ilkun&stu lnb więcej chłopców, któ­
rzy uzbrajają się w obroż drewnianą, tworząc ja 
ko by oddział wojska. Zrooiwsty soDie Jndasza ze 
słomy 1 ubrawszy go w czarne, podarte szaty, da­
ją mn do ręki wore* z tłnezonem szkłem i postę  ̂
pnjąc w ordynku wojskowym pod komendą najstar 
szego chłopca, niosą ten manekin słomiany de ko­
ścioła na „ciemną jntrznię14. Podczas nabożeństwa 
Jndasza trzymają na chórze, poruszając ra i  po raz 
jego brzęczącą, pełną szkła kaletą. Po skończonej 
jntrzni spuszczają Judasza z chóru na dół, gdzie 
snada wprost do przygotowanych na ten cel taczek, 
na których wywożą go z kościoła, nocz >m na cmen- 
ta n n  rozpoczynają dzikie igrzysko. Wśród wrza­
wy, przezwisk i śmiechów „wojsko44 okłada słomia­
nego Jndasza drewnianeml pałaszami i Wijami kn 
uciesze zgromadzonego luan Potem oddział masze­
ruje z resztkami manekina na piebanię i do dwo­
ru. gdzie powtarzają się znów te same sceny. Epi­
logiem tego zwyczajn by wa gromadni, wy prawa z 
owym Judaszem do karczmy, przezywanie I naigra- 
wanle się z żydów i pijatyka za pieniądze, które- 
mi się ci od mpaści wykupują. W końca topi się 
Jndasza w rzece.

W  Wielki Piątek, podobnie jak w dzień poprze­
dni. w pewnych okolicach jnż przed świtem Ind się 
myje 1 tąpie dla zdrowia, oraz na pamiątkę, że 
tego dnia Pan Jezus udając się na Górę Oliwną 
przechodzi] przez Cedron, Kto tego dnia wstanie 
najwcześniej, rózgą bije leżąevch jeszcze w łóżk eh,

mówiąc: „Pamiętaj, że masz Boże rany". Przed 
wchodem gdzieniegdzie okadzają także bydle świę- 
conemi ziołami, aoy w ciągu roku nie chorowało. 
Przez cały tydzień gospodynie zbierają śmietankę, 
z której w Wielki Piątek robią masło do święce­
nia. Masła tego nie solą, lecz przechowają je jako 
lekarstwo dla domowników 1 bydła, szczególniej 
skuteczne na rany. Po oświęcenlu dodają do niegt 
słoniny 1 żółtka święconego, przetapiają to wszyst­
ko I zlewają do garnka. Używają tej maści, gdy 
krowy chorują na wymiona, lnb gdy je „nrzeknie 
złe oko41.

Wczas rano niektóre gospodynie starannie za­
miatają cały dom, izbę, sień i Ltomorę i wynoszą 
śmieci daleko, any z niemi wszelkie robactwo cha­
tę opuściło. Gospodarze zaś przed śuladaniem z g a ­
łązek wierzbowych, okrytych baziami, robią k rzy ­
żyki, zanoszą w poie i zatknąwszy po krzyżyku na  
każdym kawałka swego pola, obsianego zoożem, 
odmawiają pięć pacierzy do pięcia ran Chrystoso­
wych. Jeżeli taki krzyżyk Bię przyjmie i wypuści 
listki, to znaczy, że temu, co go zatknął, sądzone 
długie życie, albo też ma to być dowodem, że czło­
wiek ten posiada łaskę Bożą. Inne krzyżyki gospo­
darze lnb parobcy zatykają nad drzwiami do sieni, 
do stajni, a pooJrywane z nich bazie rzncają do 
jarego zboża, przeznaczonego do zasiewa.

Jeżeli Wielki Piątek 1 W ielka Niedziela są po­
godne, to Ind wróży z togo mokry rok, a jeśli w 
te dni deszcz pada, rok ma być snchy. W pewnych 
okolicach do stanu pogody w Wielki Piątek przy­
wiązane są następujące przysłowia: „Jeśli w W iel­
ki Piątek mroź — będzie siana woz; jeśli rosa, 
będzie siana do nosa44. — „Jeśli w Wielki Piątek 
śnieg, deszcz, albo rosa, wtenczas nasiej chłopie 
Jnzo prosa44.

Srak A w, 8 kwietnia.

Uniwersytet Jagielloński ogłosił spis wykładów 
na letnie półrocze 1902/3 r. Z ogólniejszych te ­
matów, mogących obudzić szersze zainteresowanie 
kół pozanniwerayteckich, zasłngnją na zaznaczenie: 
ks. dra Pawlickiego wykład „Historya filozofii no­
wożytnej od Bakona do K anta14 T6goż „Estetyka 
dramatu14, dra Kulczyńskiego „bzkoiy średnie w 
Europie i Ameryce4, doc. dra W artenberga „O 
wzajemnym stOonnka pomiędzy dnszą a ciałem44, 
prof. dra Zakrzewskiego „Czasy Napoleońskie44, 
prof. dra Krzyżanowskiego „Pojęcia polityczne wie­
ków średnich44, prof. dra Czermaka „Dzieje księ­
stwa warszawskiego44, prof. dra Pntkańskiego „Dzieje 
Anglii w średnich wiekach", prof, dra M, Sokołow­
skiego „Historya rzeźby średniowiecznej", prof. dra 
Łosia „Historyczna gramatyka języka polskiego i 
starosłowiańskiego41, prof. dra Morawskiego „Lite­
ratura Augustowskiej epoki", prof. dra Zdziechow- 
skiegn „Kiernnki literackie XIX wieku w ich związ­
ku z filozofią4, prof. St. Tarnowskiego „Poezya 
polaza od r. 1830“ i „Historya romansu w P o l­
sce", prof. d i .  Windakiewicza „Satyra polska w 
XVH i XVIII wieku44, prof. dra Tretlaka „Bohdan 
Zaleski 1 jego stosnnek do poezyi ruskiej", prof. dr 
Creizenacha „Ueber Goethes Lebsn u. W orke44 I 
„Erkiaernng der Kndrnm", prof. dr Kawczyńskie- 
go „History* literatury odrodzenia we Francy! i 
Włoszech".

W półroczu zimowem 1902/3 zapinanych było 
ogółem 1.691 słuchaczy, w tej liczbie 78 nadzwy­
czajnych. Słuchaczek zwyczajnych było na wydziale 
lekarskim 13, na wydziale filozoficznym 21, razem 
34. Słuchaczek nadzwyczajnych 46, hospitantek na 
wydziale lekarskim 7 , na filuzoflcznym 68 — ra­
zem 75.

Snma stypeudyów, pobieranych przez studentów, 
wynosiła w zimowem półroczu 52.800 koron 

W kościele 00  Bonifratrów kwesta przy gro­
bie Chrystusowym przeznaczoną będzie na dokoń­
czenie bndowy nowego szpitala.

Fundacya. Ks. kanonik Stanisław Chromiński 
złożył 4.000 koron na nfnndowanie jednego łóżka 
pamiątkowego w bnaowanym onecnie szpitalu Braci 
Miłosierdzia. Konwent w imienin biednych chorych 
składa szlachetnemu ofiarodawcy serdeczne „Bóg 
zapłać".

Święcone W kosow skim  „SoKoie" odbędzie się 
w niedzielę dnia 19 b. m. wieczorem o godzinie 8. 
Zarząd, chcąc ułatwić wszystkim członkom współu­
dział, obniżył wkładkę do 60 centów. Lista otwarta 
w bandln p. Rudnickiego (linia A-B).

2 ,,Sokoła44. W tych dniach ukonstytuował się 
wydział krak. „Sokoła44, wybierając piócz urzędu­
jącego nadal prezesa Władysława Turrkiego, I  wi­
ceprezesem Edmunda Klemensiewicza notarynsza, II 
wiceprezesom Józefa Kurowskiego kierownika filii 
gimazynm św. Jacka, dyrektorem dra Stanisława 
Rowlńskiegu adwokata, zastępcą Jana  Pawlicę pro 
fesora gimazynm, skarbnikiem Franciszka Głowa­
ckiego, zastępcą Gnstawa Christa, rachmistrzem Sta­
nisława Sznynowskiego, gospodarzem Albina Beze- 
go, zastępcą Karola Radonia, chorążym Adama Swi­
derskiego, zastępcą Karola Wójcika.

Towarzystwo Tatrzańskie. Walne zgromadze­
nie członków odbędzie się w niedzielę d. 26 kwie­
tnia b. r  o godzinie 4  po południu w Muzeum 
technlczno-przemy słowem w Krakowie.

S p. ks. E. Sanauszko. Z Tarnowa piszą nam 
7 b. m.:

Dziś zostały zwłoki ś. p. ks. Eustachego Sangu­
szki przewiezione ■ dworca kniejowego do katedry. 
Ulic*, przez które przechodził kondukt pogrzebowy , 
by oświetlone, latarnie obwieszono czarną krepą, 
domy czarnemi chorągwiami. Na czele kilkutysię­
cznego tłnmn szły naprzód sieroty zakłada im He­
leny Saugnszkowej, następnie oficyaliści, urzędnicy 
skarbn tarnowskiego, klerycy, biskup ks. Wałęga, 
iniułat ks. Walczyński i proboszcze ze wszystkich 
włości zmarłego.

Na karawanie w cztery konie zaprzężonym znaj­
dowało się trumna wśród wieńców. Za trumną szli 
reprezentanci różnych władz miejskich i falanga 
publiczności. Jutro zoBlaną zwłoki przeniesione i  ka­
tedry dc kaplicy cmentarnej, a właściwy pogrzeb 
odbędzie się dopiero po świętach.

Pani Mudrzejewska wystąpi w „Wieczorze 
Trzech Wieszczów" i deklamować będzie utwory 
Słowackiego i Krasińskiego.

Przewodnik po Krakowie dla obcych. Na wczo- 
rajszem posiedzenia sekcyi ekonomicznej, odbytem 
pod przewodnictwem r. m. R o t t e r a ,  na wniosek 
r. m. Domańskiego postanowiono, aby w celu oży­
wienia rnehn przyjezdnych do Krakowa, wydae 
krótki 5-ciu arknszowy przewodnik ilustrowany po  
Krakowie, w językach: niemieckim, francuskim i

angielskim i by wyznaczyć na to wyaawnictwo 
kredyt w kwocie 2000 koron. Wykonanie tej u- 
chwały poleciła sekeya osobnej komisvi, dla tej 
sprawy wybranej. Nadto sekeya uchwaliła w tej 
sprawie zasięgnąć inlormacyj od pp. Ohrela 1 Fiss 
lego w Zurychu, celem umieszczenia tegoż przewo ■ 
dnika w wydawnictwach tej firmy w trzech języ­
kach.

0 pseudonim teatralny. P. Kazimierz Przerwa 
Tetmajer prosi nas o zaznaczenie, że jedua z ar­
tystek scenicznych, występujących w teatrze przy 
ulicy Krowoderskiej w Kr. kowie, a figurująca na 
afiszn jako p. „Tetmajerówna", w istocie tak się 
nie nazywa i nie ma nic wspólnego z rodziną T e t­
majerów.

Artystyczne witraże. Mieliśmy sposobność oglą­
dać w krakowskim zakładzie izkień artystycznych 
i witraży prof. Ezielsklego i A. Tncha kilka prac, 
świadczących, że posiadamy nareszcie w krajn za­
kład, który »byteczn6m czyni zamawianie prac ta­
kich zagranicą. Między temi najpiękniej się pre­
zentuje wielki w itraż , przeznaczony do kościoła 
parafialnego w Krzeszowicach, a przedstawiający 
Wniebowzięcie N. P. M.»ryi według Murilla. Jest 
to praca prześlicznie znarmonizowana w kolorach, 
a najdrobniejsze odcienia barw zaznaczone są w niej 
wyraziście. W itraż ten osadzonym zostanie w ko 
ciele krzeszowickim jeszcze w bieżącym tygodnia. 
Równocześnie zakład przygotowuje do wysłania n» 
miejsca przeznaczenia wielki witraż do kościoła pa­
rafialnego w Strachocinie, pizedstawiający św. Ka­
tarzynę, podług projektu na miejscu przez jednego 
z artystów zakładu wykonany, dalej witraż, prze­
znaczony do kościoła W Staromieściu. Jest to ol­
brzymie, 10 metrów wysokie, barwne okno, wyo­
brażające św. Jana K antega, zamówione przez b. 
ministra dla G alicyi, A. Jędrzsjowlcza. — Zakład 
prof. Ekielskiego i A. Tncha zajęty jest właśnie 
pracą nad olbrzymim witrażem do katedry lwow­
skiej podłng kartonu artysty-m alarza, p. Lepszego. 
Daiej w itraż , przedstawiający Matkę Buską Ostro­
bramską w obramieniu o charakterze zakopauskim, 
przeznaczonym jest uo kościoła 0 0 . Dominisanów 
w Żółkwi; do nowobudowanego zaś kościoła w Ciężko­
wicach przez architekta Zubrzyckiego zakład wyko­
nuje 15 okien; następnie, oprócz całego szeregu 
drobniejszych zamówień , zakład przygotowuje we­
dług wzoru artysty-maiarza Józefa Czajkowskiego, 
witraż, który jako okaz 1 „majstersztyk44 tego za­
kładu, przesłany będzie na pierwszą jaka się zda­
rzy wystawę światową. Również eie-townym jest 
witraż podłng projektu Włodzimirrza Tetmajera do 
świątyni Jasnogórskiej w Częstochuwie. Nadzwy­
czajna dokładność wykonania podłng dostarczonych 
lnb własnych wzorów, czystość kolorów szkieł i u- 
miejętne ich zestawienie, a przytem po knpiecku 
pojęta terminowość w odstawianiu zamówień „pra­
wiły, że zt :ład pp. Ekielskiego i Tacha rozwijając 
się wciąż, może konkurować z zakładami takiami 
zagranicą. Żałować tylko należy, że nie wszystkie 
restaurowane katedry I świątynie, dają w krajn 
wykonywać w itraże, przekładając nzd nasze obce 
firmy.

Kontrola czyszczenia miasta. Na wczorajszem
posiedzeniu sekcyi ekonomicznej r. m Kosobuck] 
złożył sprawozdanie z odbywania czynności i kon­
troli w zakładzie dla czyszczenia miasta na Daj- 
worze. Po wysłnehaniu tego długiego referatu, se­
keya uchwaliła wyrazić podziękowanie referentowi, 
a sprawozdanie przesłała magistratowi do rozpa­
trzenia podniesionych w niem uwag I odpowiednie­
go zarządzenia. Na wniosek r. m Markusa uchwa­
liła sekeya skrapiać codziennie beczkowozami ulice 
Sienną, Floryaństą, Sławkowską, Wiśluą, Szewską 
i Grodzką.

Przy tej sposobności wyrażamy przekonanie, że 
w razie upałów i posuchy nletylzo wymienione, ale 
Wizysikle ulice należy skraplać.

Planty pastwiskiem dla koni. Przechodzący 
dzisiaj zrana koło godziny 8 1/, plantami obok ko­
ścioła 0 0 . Kapucynów, byli świadkami czegoś dotąd 
niezwykłego. Oto na jednym z najszerszych 1 naj­
bujniejszych trawników, pokrytym właśnib świeżą 
zielonością, pasły się spokojnie dwa konie, należące 
do wojskowych, bo obok nich straż trzymali dwaj 
żołnierze i oficer. Tak zw. plantowego, któryby 
mógł się zapytać właściciela koni, odkąd to tra ­
wniki plantacyjne uzui.ne zostały za ...pastwisko 
dla koni wojskowych, nigdzie nie było...

Aresztowanie. W  dalszem kolejnem wyłapywa­
niu  jednego po drugim tych wszystkich rzezimie­
szków i włamywaczy, którzy przed paru miesiąca­
mi taką plagą byłi Krakowa, polieya krakowska 
zrobiła nu wy nabytek. |Józni Oriecki, długo poszu­
kiwany przez władze z ł  różne kradzieże, wpadł 
wreszcie wczoraj w ręce poiicyl. Oriecki był sp ra­
wcą kradzieży w handln p. Gurgula, gdzie zabra­
wszy pewną ilość baryłek z kawiorem, specyał te n 
sprzi dawał przez trzecią „zanfaną" osobę po 5 ko­
ron za baryłkę. Dzisiaj siedzi już Oriecki pod k lu ­
czem, a prawdopodobnie wliczony będzie do tej 
bandy złodziei, która jnż w najbliższym czaBle ma­
sowo zAsiędzie przed trybnnałem karnym sądn kra­
kowskiego.

Smutny koniec wesołej zabawy, w ostatnich
dniach sierpnia rokn zeszłego w Pogorzycacb , wsi 
pod Koscieicem wracała z wesela gościńcem dro­
żyna wesoły e t parobków, tern weselszych , że na 
weselu jednej z gosDodarskicn cór była wódka, pi­
wo. a nawet podoono 1 wino było. Po też parobcy 
wracając dc domów, umyślili po drodze taką we­
sołą zabawę, która na tern polegała, aby do przy­
drożnej karczmy Izaka Scharffa walić kamieniami. 
W bombardowania tern najbardziej odznaczył zię 
17-letni Jasiek Siewniak , który za poradą W alka 
Łyszczarza tak skutecznie cisną' kamieniem, że wy­
bił szyby i ramę okna rozłnpal, a kamień, padając 
do środka izby o mało me ugodził w głowę p. 
Scharffa, przelatując tuż koło śpiącego dziecka 
w kolebce. Siewniak, ucieszony ■ celnego rzntn, 
wołał do towarzyszy — Chłopcy, mnie się zdaje, 
żem żydowi brodę odłupał! Dokonawszy dzieła zni­
szczenia, parobey się oddalili, ale wkrótce żandar- 
merya wyśledziła sprawców, którzy dziś zasiedli 
na ławie oskarżonych przed krakowskim trybuna­
łem, któremu prrzewodniczył radca sądn krajowego 
p. Kulikowski. Dzisiejzza rozprawa w ykazała, że 
szkoda z wybicia okien nie była znow tak wielką, 
gdyż sam Scharff nie żądał żadnego odsikodowa' 
n ia , da le j, że kamienie nikogo nie uszkodziły, a 
parobcy byli pijani. Po przeprowadzonej rozprawie 
tryonnał wy Jat wyrok, skażający Siewnika i Łysz 
czarza na 2 miesiące więzienia. Z powoda rozpo­
czynających się właśnie robót w polach , trybunał 
odłożył skazanym odbycie kary nu 6 tygodni.

Znowu wypadek z tramwajem elektrycznym
Dzisiaj po połndnin o godz. 31/* tramwaj elektry

czny najechał w Rynku głównym niedaleko nand lu 
Hawełkl na stolarza p. Snkasza, który obarczony 
niesioną stoinicą, nie mógł dość szybko przejść 
przez Bzyny przed nadjeżdżającym wozem tramwa­
ju elektrycznego. Najechany odniósł ciężkie obraże­
nia w głowę. Wezwane pogotowie Towarzystwa ra ­
tunkowego opatrzyło go na miejsca, poczom odwiozło 
do szpital? św. Łaz arza, gdyż stan jego jest groźny.

Rano znown o godzinie 7 wóz Nr 9 najechał 
na fnrę chłopską, wiozącą nabiał i rozbił ją  w ka­
wałki, sam nie ponosząc żadnej szkody Jak  widać 
z tego wypadki nieszczęśliwe z tramwajem eleatry 
cznym w Krakowie mnożą się niesłychanie.

Zatwierdzenie wyboru. „Gazeta Lwowska" ogła­
sza, że cesarz zatwierdził wybór dra Władysława 
C z a y k o w s k i e g o ,  adwokata krajowego i posła 
na Sejm krajowy w Przemyślu, na prezesa tam tej­
szej Rudy powiatowej.

Samobójstwo ucznia. Ze Stanisławowa donoszą, 
że w nocy z soboty na niedzielę odebrał sobie tam 
życie Jan Mazak, 19-letni nczeń IV rokn semina- 
rynm nauczycielskiego męskiego, strzeliwszy z re- 
woiweru w pnw ą skroń.

Pożar. Na folwarku Dębianka, powiatn lwow­
skiego, własności br. Konstan^go Brunickiego, wy­
buchł onegaaj o godzinie 9 wieczorem pożar, który 
cały folwark obrócił w perzynę. W płomieniach 
zginęło także 17 koni, 18 wołów, 2 bnchaje. 8 
krów, wiele sztnk jałówek i kilkanaście źrebiąt. 
Ogólna sama wynosi około 30.000 aoron.

Zmarli.
We Lwowie umarł jeden z najstarszych typo­

wych mieszczan przedmieścia łyczakowskiego, Jan 
Kijak, restaurator i właściciel realności, w 75 ro­
ku życia. Wychowany w tradycyach tej jhistory- 
cznej dzielnicy, przez całe życie odznaczał się rze­
telnością w stosunKach przemysłowych, a pairyoty- 
zmem w sprawach narodowych. Skromna jego re- 
stauracya, choć położona prawie pod samą rogatką, 
miała klientów z całego Lwowa, z najdaiszycn prze­
ciwległych stron miasta i w chwilach gorętszych 
bywała ogniskiem życia publicznego. Zmarły był 
ojcem p. Jana Kijaka, właściciela znanej kawiarni 
w Krakowie przy linii A-B.

W Tarnopolu umarł Adolf Promińskl, rejent i 
prezes tamtejszego „Sokoła".

Ze św iata .
Z Warszawy. Prof. Strnve zakończył nioczy- 

stem seminarynm czterdziestoletnią działalność swą 
profesorską i wyjeżdża na stały pobyt do Londynu, 
gdzie m!eszka jedyna jego córka.

Jury  Towarzystwa zachęty sztuk pięknych przy 
osądzenia prac konanrsowych w dziale maiarstwa, 
nagrody pierwszej nie przyznało, z powoda brana 
odpowiedniego dzieła; drugą nagrodę, 300 idbli, 
przyznało p. Ludomirowi Janowskiemu, trzecią ru­
bli 200 p, Edwardowi Okuniowi, oraz 5 listów po­
chwalnych , z których 2 pierwsze z dodatkami po 
100 mbli pp. Kazimierzowi Stabrowskiema i Ka­
zimierzowi Purzyckiemu; trzeci list p. Stelanow- 
Popowskiemu, czwarty p. Bronisławowi Kowalew­
skiemu i piąty p. GnBtawowi Gwozduckiemu. —  
W dziale rzeźby: pierwszą nagrodę', 400 >ubli, 
p. Tadeuszowi Bylewsbiemu: dragą 2u0 rnbli pani 
Ju lii Stabrowskiej; trzecią, rnbli 100, nieznanemu 
antorowi pod godłem „Lud*, oiaz 3 listy pochwal 
ne pp.: Ksaweremu Dnikowssiema, Stanisławowi 
Jagmlnowi i Stanisławowi Chrzanowskiemu.

W  sobotę dnia 4  kwietnia bieżącego rukn przy­
szło w sądzie okręgowym tutejszym do przykrego 
zajścia między adwokatami J. Szyffem a A. Kro- 
nenblechem, których sprawę sąd rozpatrywał na 
prawach rady adwokatów przyolęgfycn. Po rozDra- 
wie w przedsionku sądn adw. KronenDlech wymie­
rzył adw. Szyffowi policzek. Epilogiem tego zajścia 
był po jedynek, który się odbył wczoraj w laska 
sękocińskim pomiędzy oba powaśnionymi. Po dwu- 
fci otnej wymianie strzałów z odległości 15 kroków 
pojedynek zakończono bezkrwawo. Świadkami byli 
czterej adwokaci przysięgli tntejzi.

Z ministeiBtwa spraw wewnętrznych nadeszło po­
zwolenie na budowę gmachu teatru Indowego na 
placu za Żelazną Bramą. Obecnie komisy* Przystą­
pi do ogłoszenia konkursu na plany gmachu i jego 
budowę.

W Łodzi zamknięto wczoraj wystawę okrężną 
Czysty dochód z niej przecnodzi 5.000 rnDli i ła ­
sili kasę Towarzystw dobroczynności- chrześcijań­
skiego i żydowskiego. Wystawę zwiedziło około
22.000 osób.

W  dnin 6 b. m odbył się w Łodzi koncert kom- 
pozytorbki p. Henryka Opieńskiego. W  koncercie 
tym wzięli udział: panna Romanowska, pp. Fiazer,
Ozimiński 1 Waszka.

Związek nakatysteK odbył w piąrek sebranie 
w Berlinie pod przewodnictwem pani Hamemann. 
Sprawozdanie roczne przeczytał sekretarz związkn, 
kapitan pozasłużbowy p. Laurens. Ceearzowa prze­
znaczyła dla związku hakatystek roczną snbwen- 
cyę. Towarzystwa filialne, należące do związkn, 
wspierały 1392 chorych, utrzymywano 15 ochro­
nek, udzielono stypendyów sześciu dziewczętom w 
cela ich wykształcenia, dwunastu bibliotekom inlo 
wym podarowano książki. Majątek związkn włącznie 
z majątkiem towarzystw filialnych wynosi okrągło
50.000 marek. Liczba członków wynosi okrągło 
1600. W dzielnicach ‘ wschodnich jest 13 towa­
rzystw filialnych.

Sprawa hr. Węsierskiei-Kwiiecklej'. W  sDra- 
wie Izabelli hr. Węgierskiej-Kwileckiej, która za 
podsunięcie dziecka jnż prawie 4 miesiące znajduje 
się w więzienia śledczem, donoszą pisma berlińskie 
o nowen aresztowania we Wróblowie 75-letniej 
Knoikiej, matki aresztowanej przed kilka tygodnia - 
mi garderobiany Chwiałkowsklej.

Podróże posła Klofacza. z  Sofii donoszą o cie­
kawym szczególe z podióży p. Klofacza. Oto chciał 
on zwiedzić Macedonię 1 w tym celn zażądał od 
konsula tureckiego wizy dla swego paszportn, baz 
której niemożna Drzekroczyć granicy macedońskiej. 
Konsnl turecki zażądał potwierdzenia od konsnla 
anstryackiego, który atoli potwierdzenia tego od­
mówił. Wskutek tegc fnnkcyonarynsz turecki od­
mówił wizy, a p. Rlofacz mnsiat na razie zanie­
chać podróży do Macedonii.

Wspaniały dar. Niedaleko Zagrzebia posiaja 
zna zna dobra margrabia francuski Pienn*, kióry 
niegdyś był marbzałkiem dworu cesarza Napoleo 
na ITI. Margrabia Plenne, mieszaający w swej po­
siadłości, stracił niedawno jedynego syna i spad­
kobiercę. Obecnie donoszą z Zagrzebia, że Pieno > 
darował [połndniowo-słowiańsKiej Akademii umieję­
tności w Zagrzebia swoją gale-yę obrazów, skła­
dającą się z 40 dzieł najznakomitszycn ma'nrzy

w iązek Kraw ców
NA S EZON WI O S E N  N Y I L E T N I

UL Flory oska 7. Krakóff poleca jak najgoręcej dwa jedyne w Galicyi magazyny gotowych Ubrań wyrobionych W kraju! Cale garnitury 
PI. Mtki 7. Lwów filia, marynar. od 7 złr.? ulstry od 16 złr.7 zarzutki od 14 złr.? bluzki stud. od 5 zh\, spodme od 3*50 złr. Na zamó- 

wionie: całe garnitury niaryna r. od 16 złr. Wielki wybór materyałów kraj i angiel. świeżo sprowadzonych.
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francuskich. Obrazy te zcmtaly już przewiezione ao 
Zagrzebia i mieścić się będą w osobnej saii w gma­
chu tamtejszej Akademii.

Katastiofy w kopalniach węgla. Wedle urzę 
dowego sprawozdania wydobyto dotychczas z do­
tkniętych katastrofą szybów „królowej Ladwiki" 
w Zabrzu wszystkie zwłoki, oprócz 2 parobków do 
koni. Ofiarą nieszczęścia padło ogółem 20 zabnych,
7 ranionych i dwóch brakujących jeszcze. Prace 
ratunkowe ułatwia ta okoliczność, że nie cały 600 
metrowy tor przysypany został, lecz tylko na 300 
m. z przodu, a 50 m. z tyłu, podczas gdy w środ­
ku na jakie 200 — 250 m. tylko uszkodzony został. 
Jednakże pomimo wszelkich wysiłków prace ratun- 
towe postępują bardzo powoli, gdyż z powoda nie­
bezpiecznych gazów naieży sprowadzać na dół 
świeże powietrze i zabudowywać zagrożone miej- 
Bca.

W  sobotę przed pofuaniera wydobyto trzy trapy, 
które tak strasznie były pokaleczone i spalone, że 
trzeba je było wpierw owinąć w szmaty płócienne, 
zanim je wydobyto na powierzchnię. Po połndnin 
wydobyto znowu 4  trupy i 2 zabite konie. Dwóch 
górników znal»zionu splecionych w śmieitelnym n- 
ściskn. Jeden z parobków ukrył się w stajni pod 
ławką przed trnjącemi gazami, lecz napróżno, inny 
znów miał zupełnie oderwaną głowę. Wieczorem 
około godziny 10 wydobyto znów 10 trnpów. B ra ­
kowało jeszcze trzech, z których jednego znalezio­
no, znaczny kawał drogi od miejsca pracy, dokąd 
go eksplodujące gazy rzuciły.

W  Wirku, w kopalni „Błogusławieńntwo Boże“ , 
z soboty na niedzielę powstał wybnch, skutkiem 
którego 10 górników odniosło ciężkie rany z po­
parzenia. O utrzymaniu ich przy życia wątpią le­
karze

Fałszerzy monet uwięziła policya w Rjece i 
znaiazła w ich mieszkania 993 podrobionych not 
dziesięciokuronowych. Fabrykacya not odbywała, się 
w Anconie we Włoszech, a niejaka Gaerini odda­
wała je Pillepichowi w Rjece, celem puszczania w 
obieg falsyfikatów.

Z Chorwacyi. Dotychczas zakazała wład.u zgro­
madzeń chorwackich w 23 miejscowościach. W  o- 
statnich dniach zabroniono obradować nad finanso­
wą działalnością Chorwacyi i nową ustawą wojsko­
wą w Djakowie ze względu na publiczny „ład i 
spokój", w Sunin z tego samego powodn, w Samo 
Dorze „z policyjnych względów", w Dragiej „ze 
yrzg'ędów publicznych", w Otoczeń „na zasadzie § 
2 ustawy o zgromadzeniach" itd

„Sokół" słowleński w Lublanie święci w tym 
roku 40 rocznicę swego istnienia i z okazyi tej 
urządza 28 i 29 czerwca b. r. drngi zlot sokol­
stwa słowieńskiego, na który gorąco zaprasza mi­
łych braci słowiańskich z nad Wełtawy, od Wisły, 
z pod Tatr ciemnych i z południa słowiańskiego.

Katastrofa na kolei. W Tyrolu na kolei pań­
stwowej, koło miejscowości Delaas, skutkiem zawa­
lenia się akały zasypało rnmowisko tor kolejowy. 
Pospieszny pociąg towarowy, najechawszy na tę 
przeszkodę, wykoleił się. Sześć wozów Bpadło w 
przepaść, głęboką na 70 metrów, a na jednym z 
nich siedział pomocnik konduktora Prandtner, któ­
ry został zmiażdżony Tor kolejowy, zepsuty na 
przestrzeni 20 metrów, naprawiono po 10 godzi­
nach pracy Szkoda w towarach i materyale kole­
jowym jest znaczna

GjCieC i Syn. Stosunek między królem saskim 
a następcą tronu jest podobno Dardzo naprężony. 
W zapatrywania na Bprawę małżeńską księcia, oj­
ciec i syn różnią się bardzo. Wyjazd księcia do 
Neapolu spowodowany został rozporządzeniami, ja ­
kie król wydał przed swoją podróżą do Gardone i 
przed ogłoszeniem manifestu. Rozporządzenia te do­
tyczą dworu następcy tronn I są tego rodzaju, że 
ograniczają samodzielność księcia. Podobno też ksią 
żę poczynił rodzinie i adwokatom ks Ludwiki przy­
rzeczenia, których, skutkiem nowycn rozporządzeń 
króla, dotrzj mać nie może. Wszystko to rozdrażni­
ło księcia w najwyższym stopniu, tak, że wyjechał 
do Neapolu, zamiast, jak pierwotnie zamierzał, to 
warzyszyć ojcu w podróży do Gardone.

Nauau na pociąg węglowy. Dnia 4 b. m. na
drodze żeiaznej warszawsko-wiedeńskiej, na pociąg 
towarowy, wyprawiony z Gzichowa do Będzina, o 
godz. 9 wieczorem napadła banda złoczyńców i za­
częła zrzncać z wagonów węgiel. Wysłana na miej­
sce napada żandarmerya ze Sosnowic i Będzina 
była zmuszona ustąpić razom ze służbą Btacyjną, 
gdyż złoczyńcy rzucali na nich kamieniami. Jeden 
z urzędników sta^yi Będzin otrzymał ranę w gło­
wę; w parowozie rezerwowym szyby zostały rozbi­
te. Nikogo ze złoczyńców me njęto.

Deficyt w Towarzystwie zaliczkowetr. W Hmb- 
czicach na Morawach powstał w tamtejszem Towa­
rzystwie zaliczkowem deficyt, skutkiem nieostrożne­
go udzielania kredyta. Deficyt odliczono dotychczas 
na 600.000 korod. — Towarzystwo zaliczkowe w 
Hrubezicach należy do największych tego rodzaju 
instytncyj włościańskich, a ponieważ opiera się na 
nieograniczonej poręce, grozi jego członkom wielka 
klęska ekonomiczna.

Mn 7, W Austryi dolnej mróz wyrządził, jak 
donoszą z Klosterneanurga, znaczne szkody w sa­
dach, w których drzewa owocowe jnż kwitnęły. — 
Winnicom mróz nie zaszkodził.

Zamach n króla angielskiego. Berliński „Lo-
cal-Anzeiger" dunosi z Madrytu, że uwięziono w 
Gibraltarze anrrcnistę Zygfryda Nachta, który, jak 
się to miało okazać ze znalezionyub przy nim pa­
pierów, zamierzał wykonać zamach na króla an­
gielskiego Edwarda. Nacbt pochodzi z Anstryi.

Nowa sekta W Rosyj. Pewien pop rosyjsk, po­
czął głosić nowe zasady religii. Zabrania uczęszczać 
dc i orkwi, mówiąc, że pop to dyabeł, cerkiew — 
piekło, car — antychryst. Dzieci do szkoły zabra­
nia posyłać. Wystarczy, podłng niego, umieć czy­
tać i pisać. Modne się należy w domu, Nowy he- 
rezyata ma wiem zwolenników. Wiadomość tę po­
daje „WarszawBkij Duiewnik".

F ęciokrotny dtimirał Honorowym admirałem 
marynarki dnnsk.ej mianowany został, jau wiado­
mo, cesarz Wilhelm onegaaj przez króla duńskie­
go. Obecnie jest cesarz honorowym admirałem pię- 
cm marynarek europejskich, a mianowicie szwedz­
kiej, norwegsniej, angie>skiej,’ rojyjskiej i duńskiej.

Krach flwoch bankuw. Donoszą z Charkowa: 
Dnia 4 kwietnia, jak donosi „Nowoje W rem ia", 
o godz. 12 w pomdnie został ogłoszony wyrok z 
powoda krachu dwóch banaów w Charkowie, „Han-

zyjnej uwolniono (Tewnickiego i Drakina), inni zaś 
wszyscy zostali skazani: Sncliznow na trzy i pół 
rokn ciężkiego więzienia, Lnbarski i Orłów na trzy 
lata, Abramów na dwa lata, Włodzimierz Ałezew- 
skij i Łysagorenko na półtora rokn, Zorawlew, Go- 
lew, Jndkiewicz. Kaksin i Awiłow na jeden rok. 
Niektórzy z oskarżonych zostali uwolnieni od za- 
rzntn, jakoby sprzedawali listy zastawne przedter­
minowe i akcye IX i X seryi.

Najstarsze pismo holenaerskie: „Amsterdamer 
Coarant" przestało wychodzić w dniu 1 kwietnia. 
Pierwszy nnmer tego pisma ma datę 5 kwietnia 
1621 r.

Ile kosztują rlumbertowie ? Wielka Teresa, 
m.lezący Fryderyk, wesoły Roman Danrignac, oraz 
inni członkowie rodziny Hombert do 1 stycznia 
r. b. kosztowali jnż rząd francuski niemniej jak 
110.849 fr. 79 cent. Cyiry te przedstawił komisyi 
budżetowej miaister sprawiedliwości. Tyle wynio­
sły koszta poszukiwania zbiegłych; obecnie dołą­
czają do tego koszta procesu, które niebawem do­
sięgną 200.000 fr.

Reforma prokuratoryi państwa. W anstr. mi- 
nisterbtwie spraw wewuętrz. pracnją obecnie nad 
projektem ustawy, która oddziela proknratorye pań- 
Btwa od sądów, a przydziela je do prokuratoryj 
skarbi. Obie proknratorye tworzyć będą jednę ca­
łość i podlegać mają ministerstwa spraw wewnętrz­
nych.

0 zaburzeniach W B aku , znanych czytelnikom 
naszym z telegramów, podaje „Nowoje Wremia" 
następujące szczegóły: W  Baka 16 marca w po- 
łaani na nticach miasta spostrzeżono gromadne 
zbieranie się ludu, który następnie począł urządzać 
demonstracye antipaństwowe, rozrzucając tysiące 
proklam&cyj; wywieszenie czerwonego sztandaru i 
śpiew marsyliauki towarzyszyły i-ta przez drogę. 
Wkrótce zjawiła się policya i kozacy, którzy w spo­
sób energiczny rozpoczęli akcyę przeciw zgroma­
dzonym, Dcmonstracya uliczna przenosiła się z je- 
nej części miasta na drugą. Kilko kozaków kamie­
niami raniono , a do  g u b e r n a t o r a  L i l i o w a  
d a n o  2 s t r z a ł y ,  k t ó r e  g o  l e k f e o  r a n i ł y  
w g ł o w ę  i r ę k ę .  Dcmonstracya trwała do go 
dżiny 7 wieczór. 21 ludzi aresztowano, między 
którymi znnjdnje się kilku studentów.

7godny.
— Co? zaręczyłeś się?... A mówiłeś przecież, że 

się nigly nie ożenisz...
— Widzisz, spotkałem pannę, która to samo mó 

wiła, i zgodność przekonań skłoniła nas oboje do 
przeciwnego krokn.

dloWego" „Ziemiańskiego" Krach dwóch tych
banków został spowodowany roztrwonieniem kapi­
tałów. Wielkie straty poniosły obydwa banki przez 
sprzedaż potajemną listów zastawnych ziemiańskich 
i akcyj IX  i X seryi.

Wyrok głosi, że dwOch członków komisy! rewi­

Mianowania. M inister skarbu zamianował przy ewi- 
iency. katastrów  starszych geometrów I I  kl. W ilhelm a 
Zajączkowskiego, Damiana Danielowa i Leopolda Da- 
deię starszym i geometram i I kl. w V III randze, a geo 
m etrę I  M. Jó te fa  Chrzanowskiego starszym  geometrą 
II  11. w IX  randze.

od 6 00 do 6'40. Ziemniak? za hektolitr od 3 60 do 4 00. 
Taja za kopę od 2'30 do 2 50. Masła za 1 klg. od 2 20 
do 2 50. Masła za garniec od 8 00 do 9 00. Spirytus na 
95°/o Tralesa za hektolitr od — do 178'—. Okowita 
na 75°/o Tralesa za hektolitr od —*—- do 138'—. Ku 
knrndza za 100 klg. od —•— do 14 20. W yka za 100 
klg. od 12'00 do 1300. Koniczyna nasienna czer­
wona za 100 klg. od 100 — do 140—. Koniczyna n a ­
sienna biała za 100 klg. o d  do —1—. T ym otki
za 100 klg. od 60 — dc 66 '—

Wiedeń, 8 kw ietnia. Pszenica na wioBnę 7 70 do 7'72
Pszenica na maj-czei w ie c  do —■—. Pszenica na
jesień —• — do —•—. Zyto na wioBnę 6.95 do 6'97 Zy 
to na maj-czerwiec - ' — do —•—. Zyto na jesień —■— 
do — —. Kukurydza na maj-czerwiec —■— do —■ —. 
Kukurydza na czerwiec-lipiec —•— do —'—. K ukury­
dza na lipiec-sierpień —■— do — —. Owies na wiosnę 
6 30 dc 631. Owies na maj-czerwiec —■— do — —. 

Usposobienie silne; pochmurno.
Buoapeszt, 8 kwietnia. Pszenica na kwiecień 7 61 do 

62. Pszenica na maj 7 53 do 7'54. Pszenioa na paź­
dziernik 7'48 do 7'49. Zyto na kwieoień 6'67 do 6 69. 
Zyto na październik 6 41 do 6'42. Owies na kwiecień 
6 04 do 6 05. Owies na październik —' — d a —' —. Kn- 
kurydza na maj 6 u6 do 6 07. K nknrynza na lipiec 
6'12 do 6 13. Rzepak na sierpień 12.30 da 12 40

Gierty mierne, chęó kupna ograniczona, usposobienie 
przyjemniejsze: pogoda piębnj

SkUdki. Na gimnazyum polBkie w Cieszynie złożyli: 
Uczniowie II I  klasy gim nazyum Sobieskiego w Krako­
wie zamiast wieńca na trom nę ś. p. Tobiuzyka 12 K 
7ć h, Zbyszko P. 1 K, Bieniedzka T 80 h, członkowie 
„Sokoła" w Starym Sączu 7 K zam iast wieńca na tru  
mnę ś. p. A. Przybylskiego; Tow. zaliczkowe w Krze­
szowicach 400 K; Stow. „Przyjaźń1' w Limanowej, z po­
wodn Ż9 m a Stow. kupców i młodzieży handlowej w 
Nowym Sącza tdstąp  ło sztandar, kupiony od Stow. 
„P ny jaźń" w No Yym Sączu, 10 K; W. Satalecki 5 K; 
A. Jngendfein 3 K. Razem dotąd 350,i K 30 h i 10 
fenigów.

Dla pogorzelców w Piekarach złożyła N atalia B. z Za- 
kooanego 10 K

Na szpital B rrci Miło ierdzia w Krakowie złożył An­
drzej Gliński 1 K.

Dla Tow. „Szkoły Indowej" złożyli uczestnicy tu rsu  
krawieckiego 4 K 42 h.

Lmwersytet ludowy im. A. Mickiewicza.
W e czw artek: Włodzimierz Jarosz: „Historya demo-

kracyi angielskiej w XIX wieka".

Z kalendarza. W e czwartek 9 kw ietnia: W ieczerza 
PańBka, Maryi K i.; w piątek 10 kw ietnia: Lze hiela 
pr. ji Makarego; w sobotę 11 kw ietnia: Leona W pap 
w. d. k.

Wschód słońca 9 kw ietnia o godzinie 5 m inut 04; 
zachód o godzinie 6 rainnt 20, długość ania godzin 13 
m ient 14.

Z krakowskiego i userwatoryum. Im ia 7-go kw ietnia 
dość pogodnie; termom etr doszedł od 0'0 do +  13'7 O.

Barometr opadał.
Dnia 8 kw ietnia o godzinie 7 stan  barometru 730 7 

mm., term m etru 4- 7'2 <
W iatr południowo-zachoanl.

GabryeisKi (Krzysztolory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w  A nstryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską  

po 5 0 0 , w iedeńską po 3 00  złr.

f f ia io io śc i m i n i e ,  iiieraohd i arty stja a e .
— „ Poradnik językowy" nr. 4 za kwiecień za- 

wii ra interesującą treść nietylko dla gramatyków, 
ale dla każdego, koma czystość naszej pięknej mo­
wy polskiej jost drogą. Na „Poradnik językowy" 
zwracał niedawno uwagę w odczycie swym wice­
prezydent sądu krajowego dr Moreiowski, mówiąc 
o języku w sądownictwie. W bieżącym numerze 
nader zfjmnjącym jeBt artykuł A. DrogoBzewskie- 
go p. t, „Wyrazy obce", w którym autor oświad 
cza się z całą stanowczością przeciw tym wszyst­
kim wyrażeniom obcym, które w ostatnich czasach 
tak bujnie zachwaściły naszą mowę, a szczególniej 
w dziennikarstwie, Artykułem w sprawie pisowni 
nazwisk cudzoziemskich kończy Bię treść ostatnie­
go nnmern, doskonale redagowanego tego miesię­
cznika.

— „Kamizelka11, opowiadanie Bolesława Prusa 
ukazała się w dzienniku „Berliner Tageblatt" w 
tłómaczenin Anny Briimann.

—  „Historya Francyi współczesnej". W Pa 
ryżn ukazał się w handlu księgarskim tom pierw- 
3*1 „HiBtoryi Francyi współczemej" (Histoire de 
la France contemporaine) od r. 1871 do 1900. — 
Autorem tego dzieła, które składać się będzie z i  
tomów, jest były minister spraw zagianicznych, 
Hantauox.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbsiowyoh. Kraków, 7-go kw ietnia 1903 

rokn. Płacono z- 100 (“Ig r . netto : Pszenioa krajowa od 
15-50 do 16'55. Pszenica węgierska od —•— do — —. 
Zyto krajowe od 13'00 do 1500. Zyto węgierskie od 
—•— do —'—. Jęczmień od 11'50 do 12 0 ). Owies z opła­
tą akcyzową od 13 50 do 13'90 Groch od 18'— do 24'— 
T atarka  od 1 3 — do 17" —. Proso od 11'— do 13'—. 
Fasola od 19'— do 26'—. Jag ły  od 19'— do 22 '—. Sia­
no od 5'20 do 6'00. Słoma od 3'60 do 4 00. Koniozyna

Ostatnie wiadomości.
— S p r a w ą  D r e y f u s a  zajmował się dep. 

Janrós w dalszym ciągn na wczorajszem posiedze­
nia francuskiej Izby deputowanych. Jaures omó­
wiwszy rtanowisko generała Horcier’a w sprawie 
Dreyfusa, zażądał na końca swej mowy, ażeby rząd 
wdrożył a d m i n i s t r a c y j n e ,  ś l e d z t w o  c e ­
l e m  w y ś w i e t l e n i a  k w e o t y i  z a t a j e n i a  
i p r z e d ł o ż e n i a  p o d r o b i o n e g o  l i s t a  c e ­
s a r z a  W i l h e l m a .

Minister w ojny A ndró o św iadczy ł, że z g a d z a  
s i ę na  śledztw o adm in is tracy jne  z pow ołaniem  do 
w spółdziałan ia  k ilk a  sędziów.

Sprawa Dreyfusa została wznowioDą z okazyi 
rozpraw nad wyborem dep. Syyetona. Otóż Izba 
unieważniła t6n wywód

a i o ni ta  lwowska.
L w ó w ,  8 kwietnia.

Ks. PerOSi przybywa w tych dniach do Lwowa 
i rozpoczyna zaraz prÓDy orkiestralne do dwóch 
koncertów, które odbędą się pod jego kierowni­
ctwem w Filharmonii. Wykonane będą oratorya 
Perosiego „W jaza Cnrystusa do Jerozolimy" i „Mę­
ka Chrystusa" .

Odczyt. Dr Jan K a r i o w i c z ,  znany uczony z 
Warszawy, wygłosił onegdaj w Towarzystwie lu- 
doznawczem we Lwowie odczyt. W sposób jasny 
i dobtępny tłomaczył pochodzenie niektórych zabo­
bonów, odnosząc je do epoki człowieka pierwotnego, 
który przy naiwności swych pojęć, a ubóstwie mo- 
my — z przypadkowej zgoduości jej dźwięków, 
znamion, lnb obrazów, w dwóch przedmiotach lnb 
pojęciach kojarzył je I czynił zawisłymi jeden od 
drngiego. Tak np. Igła jest ostrą i kłótnia ostrą, 
wbicie więc igły w łoże małżeńskie ma sprowadzić 
kłótnię inędzy nfmi; żółtaczka żółta i miednica 
żółta, którą też odżegnywają sama chorobę baby 
wiejski#; zapalona świeca z tłuszcza menoszczyka 
ma sprowadzić tak głęboki sen na domowników, że 
nic słyszeć nie mogą, bo sen i śmierć utożsamiają 
się; nieostrożnie ostrzyżone i ukryte włosy spro 
wadzają kołtnn i t. d. Pizy zażeguywanin chorób 
gra wielką rolę mimika i gesiykaiacya przez na 
śladowanie mchów, których mieli używać święci 
przy leczenia onych chorób.

Odczyt wywołał dyskusyę, w której zabierali głos 
pp. G r z e g o r z e w s k i  i dr K a l i n a .

Z teatru  lwowskiego Znakomita artystka p. 
B e l  S o r e l  pożegnała się z publicznością lwow­
ską w „Manon" Masseneta. Kawalera des Grieux’a 
śpiewał po raz pierwszy p. D i a n  n i  i przyznać 
należy, że nikt z poprzedników jego nie może się 
w tej partyi z nim równać. Jego doskonałe „mez 
zo-yoce" w ary i dtngiego aktu, arya w akcie trze­
cim (Es-dnrj, a zwłaszcza cały wieiki duet z „Ma 
non" były wprost koncertowo wykonane i znalazły 
stosowne uznanie n licznie zgromadzonej publiczno­
ści, Po wielkim duecie (3 akt) wręczono pannie 
Bel Sorel wieniec srebrny i dwa okazałe wieńce 
laurowe.

Koniec zjazdu młodzieży. Zjazd delegatów 
związkn towarzystw kształcącej się młodzieży w 
Anstryi „Ogniwo" zakończył wczoraj o północy 
swoje obrady. W gprawie budżetowej uchwalono, 
że Towarzystwa związkowe mają wpłacać do kasy 
„Ogniwa" 21/, procent oa samy wkładek rocznych 
członków zwyczajnych, wykazanych w ostatniem 
sprawozdania. Wkładki wnoszone przez akademi­
ckie Koło Towarzystwa Szkoły indowej mnszą być 
użyte przez zarząd „Ogniwa" tylko na cele oświaty. 
Bratnią Pomoc w Zakopanem awaniia się od wkła­
dek.

W sprawie rozdawnictwa stypendyów zjazd wy­
raził w rezolucyi życzenie, aby je rozdawano tylko 
rzeczywiście najbiedniejszym. Zjazd potępił nie ety­
czne postępowanie tych akademików, którzy, mimo 
wystarczających środków materyalnych, przyjmują 
stypendya.

Szereg dalszych rezolncyj wzywa młudzież do 
popierania celów Bratniej Pomocy w Zakopanem, 
akcyę związku pomocy narodowej, komitetn samo­
obrony narodowej, gimnazyum cieszyńskiego i akcyę 
w sprawie sprowadzenia zwłok Słowackiego do oj­
czyzny.

Przewodniczącym „Ogniwa" wybrano p. Dnba- 
nowicza, zastępcą p. Sokołowskiego, wybrano dalej 
skarbnika zarządn, radę nadzorczą i sąd polnbo- 
wny.

NaBtępny zjazd uchwalono odbyć w Krakowie.

Telepiąc i tdetuicue 
umaomosci „N. Reformy1

z dnia 8 kwietnia.

Meran. Uwięziono tu 11-letniego chłopaka, 
który onegdaj zasztyletował swoją 46-letuią 
ciotkę.

Praga. Skutkiem poślizgnięcia się na skórce 
pomarańczowej upadł dzisiaj marszałek książę 
L  o b k o v i c tak nieszczęśliwie, że doznał o- 
brażenia na lowem udzie i naciągnął sobie 
mięśnie i ścięgna. Stan zdrowia stosunkowo 
pomyślny.

Petersburg Na kongres medyczny w Madry­
cie cesarsko-wojenna Akademia delegowała

profesorów, jako przedstawicieli Akademii: 
prof. Bechterewa, prof. Pawłowa i prof. Koso- 
rotowa.

Petersbur g. „Nowoje Wremia" daje wyraz 
zapatrywaniu, że Rusya ma wszelkie powody 
do zadowolenia z ostrożnej (?) polityki króla 
serbskiego. Zwłaszcza z zadowoleniem stwier­
dza „Nowcje Wremia" oświadczenia serbskiego 
prezydenta ministrów,, że me podejmie żadnej 
zmiany konstytncyi bez porozumienia się z za­
stępcami narodu. ,

Prcjenty pangcrmanlzmu,
Berlin. „Berliner Tageblatt" zamieszcza ar­

tykuł B j ó r n s o n a  p. t. „Pangermanizm". — 
Znakomity dramaturg skandynawski podnosi 
że związek wszystkich Germanów jest celem 
młodz.eńczych marzeń A n g l i i ,  N i e m i e c ,  
A m e r y k i ,  A n s t r y i ,  S z w a j c a r y i ,  D a ­
n i i  i S k a n d y n a w i i ,  a urzeczywistnienie 
tych marzeń będzie zadaniem przyszłego męża 
stanu. Co do Słowian w Austryi i Prusach, to 
ci — zdaniem Bjórnsona — przyłączą się ra­
czej do związku pangermańskiego, niż wszech 
słowiańskiego. Pod koniec artykułu Bjótnson 
protestuje przeciw prześladowaniu Duńczyaów 
przez Niemców, bo to szkodzi zamiarowi utwo­
rzenia związku pangermańskiego.

S t  r  e J k i.
Budapeszt. Wczoraj w Dory odbyli robotnicy 

tramwajowi zgromadzenie. Z ogOłu 1100 służby 
tramwajowej wz.ęło udział w zgromadzeniu 500 
osób. Uchwalono, gdyby żądani n r ich w ciągu 
nocy nie uczyniono zadość, już d z i s i a j  r a  
no  r o z p o c z ą ć  s t r e j k .

Amsteruam. Noc ubiegła przeszła spokojnie. 
Część strejkujących, zajętych przy kolei holen­
derskiej, podjęła na nowo pracę, tak, że koiej 
rozporządza personalem robotniczym dostatecz­
nym o tyle, by służbę przynajmniej w ograni­
czonej m.erze nadal uirzymać. Wszystkie po 
ciągi otrzymają straż wojskową. Robotnicy, za­
jęci przy kolei holenderskiej, którzy do wczoraj 
w południe pracy nie podjęli, będą wydalam.

Rotterdam. Strejk robotników kolejowych 
zmniejsza się. Rilkunasta maszynistów zgłosiło 
się du służby. Fanuje zupełny spokój.

Rotterdam. Dyrekcya kolei otrzymała liczne 
zgłoszenia inżyn.erów i uczniów szkół politech­
nicznych, Którzy chcą zastąpić strejkujących. 
Wielu uczniów prowadzi służbę na lokomoty­
wach.

Bazylea. Usiłowania w celu zażegnan.a strej- 
ku pozostały bez rezultatu. Czynione są przy 
gotowania do strejku kolejowego; ewentualnie 
dziś w nocy U olejarze zaprzestaną pracy. Sy- 
tuacya zaostrza się.

Bazylea. Wszystkie stowarzyszenia zapowie­
działy na dziś wieczór i jutro rano zgroma­
dzenia, ażeby zająć stanowisko w sprawie 
strejKu.

Bern (w Szwajcaryi). Wczorajsze obrady per- 
sonalu kolejowego z dyrekcyą doprowadziły do 
z u p e ł n e g o  p o r o z u m i e n i a ;  są więc wi- 
doKi, że niebawem strejk zakończy się ku obo­
pólnemu zadowoiemu.

Rzym. Ponieważ rokowania z przedsiębiorca­
mi o załagodzenie strejku drukarzy się rozbiły, 
na odbytem wczoraj po południu zgromadzeniu 
o g ł o s z o n o  s t r e j k  g e n e r a l n y .  Porządek 
dzienny, uchwalony przez zgromadzenie, poleca 
strejKującym zachowanie spokoju.

Na wczoraj wieczorem zapowiedziany już 
był powszechny strejk robotników, solidaryzu­
jących się z zecerami. Wojskowość oddała po- 
licyi kilka tysięcy żołnierzy do dyspozycji dla 
pieczenia chleba, dla służby tramwajowej, do 
gazowni i t. d. Do Rzymu sprowadzono wiele 
wojska z ckolicy.

Rzym. Burmistrz wydał obwieszczenie z żą­
daniem, aby restauratorzy i właściciele skle­
pów spożywczych pod karą utraty koncesji u- 
trzymywan ruch. Wielu robotników nie przy­
łączyło się do strejku. W Każdym razie strej- 
kuje przeszło 25.000 osób, głównie murarze, 
drukarze i wozmee. Garnizon wzmocniono.

Rzym. Miasto ma zwykły wygląd. SK^epy i 
restauracye są otwarte. Miejska rzeźnia ma 
zapas 670 wołów. Odezwa Izby robotniczej 
wzywa strejkujących do utrzymania spokoju. 
W kilKunasiu punktach miasta rozstawiono 
wojsko z przezorności. Dotąd nie przyszło do 
żadnego zajścia.

Odrzucenie spraw; Brcytusa.
Paryż, Izba deputowanych przyjęła 250 gło­

sami przeciw 75 postawiony przez deputowane­
go Chaboisa porządek dzienny, w którym Izba 
wyraża rządowi zaufanie i postanawia n i e  w y ­
t a c z a ć  s p r a w y  D r e y f u s a  p r z e d  sąd,  
l e c z  p r z e j ś ć  n a d  n i ą  do p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o .

Następne posiedzenie odbędzie się 19 maja 
b. r.

Paryż. Zapatrywania w kołach parlamentar­
nych o wczorajsze® głosowaniu w Izbie są 
podzielone. Jedni twierdzą, że minister wojny, 
mimo odrzucenia wmosku Jaurósa, zarząazi 
śledztwo, drudzy przypuszczają, że sprawa 
Dreyfusa stanowczo już jest zakończoną, a 
minister wojny może jedynie zarządzić śledz­
two co do podania się do dymisyi gtnerałt 
Pellieux. W każdym razie niema mowy o re­
wizji procesu Dreyfusa.

Sprzeczne opinie znalaziy się również w 
dziennikach. Nacjonalistyczne stwierdzają, że 
afera Dreyfusa już została pogrzebaną; jest to 
zwycięstwo dobrych patryotow. Republikańskie 
organa prasy piszą, że minister wojny zarzą­
dzi śledztwo i przekaże akta sądowi kasacyj­
nemu. Socyalistyczne dzienniki wreszcie wy- 
powiaaaią zdanie, że sprawa będzie wyjaśnio­
ną , że Dreyfus zostanie zrehabilitowany, a 
fałszerstwa sztabu generalnego napiętnowane.

Konwencya cukrowa.
Londyn, Rząd ogiasza k s i ę g ę  b i a ł ą ,  za­

wierającą odpowiedzi mocarstw na cyrkularz 
z 13 stycznia b. r. w sprawie ratyiikacyi kon- 
wencyi cukrowej.

Pow stanie na Bałkanach.
Konstantynopol. Serbski poseł Bakicz otrzy­

mał od Porty zawiadomienie o grozącem n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w i e  n a  s e r b s k i e j  g r a ­
n i c y .

Konstantynopol. Porcie donie. ono w drodze 
poufnej, że macedońskie komitety zamierzają 
wykonać d y n a m i t o w e  z a m a c h y  na skła­
dy wojskowe i zamierzają dostać się do ma­
gazynów bron:. Aby zamachowi przeszkodzić, 
poczyniono ostre zarządzen.a.

Konstantynopol W okolicy A d r y a n o p o l a  
przyszło do starcia z „bandą" bułgarską; je ­
den żandarm zabity, dwóch żołnierzy rannycń. 
Członków bandy, zbrojnych w manliche^y i za­
opatrzonych w dynamit, ujęto i pod eskortą  
odprowadzono do Adryanopola.

Nr.  81.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i  c h a ł  K o n o p i ń s K i .

H A D E S U  H E .
(Artycały w tym azi&le nie pochodzą oh 

ReilRkeyij,

P o J y w i e n  i t  
u z r a n e  z a  
n s j l e p s z e10 1 I c D o a g  a *̂  mTfAiA f- dla dzieci 

zdrowych 
i c h o r y c h  
Ż O łą d & k .

Od połowy maja b. r. do końca września or­
dynować będę

K ry n ic y
w c. k. Zakładzie wodoleczniczym. Zakład mój 
w Cirkwenicy pod Finmą „Iheran ia  Pałace" 
pozostaje otwarty nadal przez lato, jako zakład 
kąpieli morskich. Do 15 maja prowadzę go ja ­
ko zakład wodoleczniczy. 963 1 4

Dr H enryk Eb^rs.

Dra. JANA REGIECA
zak ład  dla ortopedy!, m assazu  i 

gim nabiyk i leczn iczej. 
Kraków, ulica św. Jama, Ł. 2.

Zbiorowe godziny dla gimnastyki zdrowotnej 
dla dzieci. 560 12

Dr Edn?und Fiscner
otworzył ' 956 6 6

Kanceiaryę adw okacką
w Krakowie, ul. Sem icka, 1. 6.

Poleca się
U n j r r l  l / . o ł n r \au naprzeciw  te a tru
I I U L C r  1 !x l U I  l< miejskiego, obok
p la n t, w najzdrow szej i najpięK niejszej części 
m iasta K rakow a. Pokoje z kom fortem  urządzo­
ne od 2 koron wzwyż. 689

40.000 koron można wygrać na loteryi, jaką 
□rządza Towarzystwo opieki nad uoogimi w W ie­
dnia. Ciągnienie 23 kwietnia. Los kosztnje 1 K 

843

Kursa telegraficzna
Wiedeń, 8 kw ietnia, ^amknięoie g iudy  o g. l  30.
Akoye a lstryaokiego Zakłada kredytowego 67225. 

Akoye węgierskiego cakłada kredytowego 718 '—. Akcye 
Angiobanku 273 25 Akoye Unionbankn 523 50. Akoye 
L&nderbankc 407 25. Akcye Banbyereini: 495 50. Akoye 
Bodencredit 954 —. Akcye Gaiicyjskiegu Banka hipote- 
oanego —'— Ako>o kolei pańgtwowyeh 68:»- - .  Akoye 
kolei południowej 47 —. Akcye N. Tramwaye lit. A, 
— Akcye N. Traiawaye lit. B. —•—. Akoye ko­
lei ElDerna1 450'— . Akcye kolei P ń łnoone j . Ak­
oye kolei UierUjwieoEiej — —. Akoye Alpiny 379-60 
Akoye urna Mnranyi 475'—. Akoye p ragskiego T o * , 
n y s tw e  żelaznego 16 20. Akoye fabryki broai 349 — 
Akcye *nrookie tytoniowe 331'—. Obligacye w ęgiersko 
lndem nizacjjne 99 35. Renta majowa 100'71. Anstryaoka 
renta koronowa 10115 W ęgierska re n t .  koronowi 99 45 
56 1 L isty T ow i-z js tw a kredytowego ziemskiego 97*95 
ł 0/. Listy Banka krajowego 9u'—. 4 '/ ,“/o Listy B an .
krajowego 102'76. 4°ju L iatj Banka tupoteoznego 9 / 95 
4*/i°/? Listy Banka hipotecznego 10T55 6°/. Ligty B an­
ku hipoteoznego 112 — 4°/, Galioyjsule obligacye pro-
pinacyjne iO ir—. 4°/, Gal’oyjska pożyozka krajowa * ro 
ku 1893 9986 4°/, Pożyczka m iasta Lw ona 96 40.
Losy tnreoki*. 116 60. Marki ii6 '9Ż . Rabie 253 —.

Uspoąpnieme: Po sia lym  'przebiega zamknięcie lek­
ko wzmocnione.

Cukier 22’40 ^spoaojnyj, spirytnB 38 40 (os/abionyj, — 
n a '”  niezmieniona. 1

Cennik Izby handlowej I przemysłowe) 
w Krakowie

* 8 kw ietnia 1903 r. goda aa  i v połcinle.
Ketony

I. W&i -ty płacą żądają
Rabie papierow e  262 60 254 —
Uarki n ie m ie c k ie   116 75 117 25
'v a n .l  p a p ie r o w e   95 10 95 60
UwudaiaitofrankGwkl w .toole • . . 19 — 19 lb

II. Listy zaitswii*,
V/o Listy zastaw , prem. Banko, hlpot. 111 50 112 60
V,j,%,  L isty zan aw ce  B anka hlpoteoz. 101 — 102 —
‘ /. . ,  .  O 97 -  98 -
Ayy, Listy La3tawno B an ia  krajów. 102 - -  103 —
4 5 . .  .  -8 75 91 76
i/.L is ty zas i.g a l.T o w ,k red .liem .a ieu k . 38 -  — —
4 /, „ „ „ „ „ ,  4 letnie 98 50 99 60
4'v, . . . . . .  66-lotnic 97 75 38 60

III Obllgaoye I peżyazk 
4°/. G ellojjskie obllgaoye proplnaoyjne 9» l )  100 60 
4°,. Pożjozks krajowa s r. 1693 . . »9 9™ 100 26
4°/, .  m iasta Lwowa . . . .  »5 6u . 96 60
4 ‘/.% ,  ,   101 60 102 60
6"/. Obli [anye komunalne B anks kraj. 102 76 103 76 
4V.4/, . . .  lu i *  W* 75
4*,. .  kolejowe . . . . . . .  V8 75 99 75

IV. L • t y.
Losy m iasta Krakowa    76 — 76 —

V. A k c j e
Akoye Banka hiDoteor ivgvf we Lwowie 640 — 550 —

,  „ Galio, dla n. i p. w K r a k . ----- — —
a „ Lwów-Uzern.o woe-Jaagy . 581 — 584 —

VI Publlozne ztoluy dfngi.
4*/ •/, wspólni ren ta  pan. . , . . . .  100 50 iC i — 
4W / i  .  .  srebrna . . . .  100 60 r0» —
4°/, ren ta  Koronowa aasiryacka . . . 101 — 101 50
4"/. .  „ węgierski. . . .  99 40 99 90
4"/, ren ta  anBtryacka w złooie . . . .  121 60 i2 a  — 
4°/» .  węgierska w złocie . . . 121 40 121 90

f n y  grata i i a d a U j r z u i t a t l i a c i  i z a p a c h
pamiętajmy

a II

II

Dokładnie uregulowane

Zegarki, Zegary i Budziki
za rzetelnem poręczeniem, oraz

W T R O B T  Z Ł O T E  I  S B  E B R N E
nrzędowTiie cechowane poleca

PC T N A J T A N I E J  * 8 9

EMIL GOLDWASSEH.

Bogato ilustr. polskie C E N N I K I  
w ysyła  na żądanie darmo.

Kraków, ulica 6rod?,/o 5B.

O BR ĄCZK I Ś LU B N E
i PIERŚCIONKI  ZARĘCZYNOWE

w bogatym wyborze gotowe na składzie.



4 Nr.  8 1 . N O W A  R I T O H M A Czwartek, 9 Kwietnia 1903.

M in n ir mP7n7ir711!) PrzKlmi mtejsce zarząd: 
U li Ul i ilivuuZ j  Zrald sklepem lub jakimkolwiek 
interesem  może być także na świeżem powie­
trzu. — id ,e s  A. Z. poste restante Kraków, 
za okazaniem kw itu inse^aOiwego. 978 2 §

K H T  P A N N A  -S W
z porządnego domu. o t r z y m a  p o s u d ę  jako 
kasyerka (sprzedawaczka) w k s i e k  » r i n a  
d w o r c u  v K r a k o w i e .  Język niem. wzglę­
dnie francuski potrzebny. Płaca początkowo 50 

kor. Kaucya 500 kor. 988 2 3

Anastazy HOLU z e g a r m i s t r z  
ul. Szewska 2,

poleca swój 990 2 6

Skład Zegarów ■ Zegarków
z fabryk genewskich i francuskich 

rraz  Ł a u o n b i .k ó w  z e  z ło t o  1 u r e b r a .

Nowość!!! Budziki oświetleniem

Bracia Turcyarze i i .  Fraiciszka
posługujący ubogim

polecają

Wyrób Mebli Giętych
Kralów, Kazimierz, ni. Kraiowsla 4?

Najpowszechniej używane Krzesła, fo­
tele, kanapy i taourety wyplatane lub 
fornirowane są do nabycia, oraz stoły 
i stołki do wypożyczania, wszystko po 

umiarkowanych cenach.
Wózek transportowy zabiera na żąda­
nie meble do naprawy, a odwozi napra­
wione i odnowione, lab wypożyczone, 

albo nowo zakupione. 865 2 o

Nowości.
Karty pocztowe hustrow.

poleca

IM n ic tW D  Salonu M r z y  u o ls M
( Henryk Frid)

Pieśni polskie U Ś '.™
nutami i tekstem, jak: Gwiazda Sy- 
beryi Bartosz Głowacki. Maryo, my 
dzieci Twoje! Więzień sybirski. Le­
gionów dumka bojowa. Z dymem po­
żarów. Polonez, Patrz Kościuszko na 
nas z nieba i t. p.

8erya 10 kart grawury na czerpanym 
kartunie. Cena 1 kor. 20 h.

Henryk SLnkuwirz.

Pan Wołodyjowski.
Serya 10 kart artystycz. Cena 1 kor., 
tażsama serya ręcznie kolorowana 1 

kor. 30 h.

POCZTÓWKI na

Święta Wielkanocne,
oparte na tle motywów swojskich — 

wykonane artystycznie.
Serya 14 kart 1 kor. 10 h ., tażsama 
serya ręcznie kolorowana l kor. 40 h.

Po nadesłaniu nalezytości przekazem 
lub w znaczkach pocztowych, wysyła 
każdą seryę osobno, lub wszystkie ra- 
razem f r a n c o .  8 1 4 5 0
Henryk Frist, Kraków, Floryańska 37.

rffi Na dochód

ispSw? Humpoleckie 
sukna i pakłaki (lodeny). 
Modne materye na ubrania

z czystej owczej w ełny, 
po przystępnych cenach poleca

KAREŁ KOCIAN
780 TOYAńtoA NA SUKNA 8 25 

w H U M P O L C I  (Czechy). 
Próbki do obejrzenia opłatme.

L. W 24380 992 2 3

Z początkiem roku szkolnego 
1 9 0 3 /1 9 0 4  nadane zostaną cztery  
miejsca funduszowo-galicyjskie w  c. 
i k. zakładach wojskowych w ycho­
wawczych.

W arunki przyjęcia ogłasza się ró­
wnocześnie w „Gazecie L w ow skiej’4, 
jakoteż za pośiednictw em  zakładów  
naukowych w yższ ., śred, i niższych.

Termin do wnoszenia podań do 
W ydziału krajowego upływa z dniem  
15 maja 1903  r.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryt e W. Ks.

Krakowi/ciem.
W e L w ow ie, 27 marca 1 9 0 3  r.

Piotroicsfci.

(rzym. kat.), 19 lat, 
obznŁjomion. z han­

dlem korzeń, i żelaz., poszukuje miejsca 
od 1 maja b. r. Zgłoszenia pod B. W. I. 
Żywiec poste restante. 975 3 3

przeprowadziła się pod L. 3 plac Dorni 
898 m k a r s K i  i praktykuje nadal. 5 5

£ A R B Y  i G L A Z U R Y  do P O D Ł Ó G .
M A S A  F R A N C U S K A  i  W O S K O W A ,  „ C I R I N E  1 i  „G L O

R I A 44,do zapuszczania podłóg.
P I P Y ,  W Ę Ż E  do ściągania; K O R K I y K A P S L E  M A S Z Y N K I

do korkowauia i kapslowania.
S R O D K i  do mycia flaszek i wszelkie inne artykuły piwniczne. 
S P I R Y T U S  D E N A T U R O W A N Y  dc P A l . E N l A .

F A R B Y  F A S A D O W E ,  F A R B Y  na D A C H Y . 691 3 o 
P E N D Z L E  M A L A R S K I E  i murarskie.
P A P A  ogniotrwała do pokrywania aachów
C E M E N T , Gips , Wapno hydrauliczne, Karbołineum, Antimerulion, 

Płyty izolacyjne.
S Z Y B Y  O G N I O T R W A Ł E  w róż- 

i i U W U o h .  nych wielkościach.

w

K raków, R ynek, «  f i S I I I  f j y  | Ł  p o l e c a j ą  p o  c e n a c h  

L i .  3 7 ,  l i n i a  A - ] B ,  Ł i  J i  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h :

N O W O Ś Ć ł SZCZ0TKI__W EŁN IANE do p o d ł o g .
S Z C Z O T K I  do F R O T E R O W A N I A ,  zamiatania, szorowania, do 

sufitów, kominów i lamp.
S Z C Z O T K I  do S U K I E N ,  aksmnitów, kapeluszy i obuwia. 
S Z C Z O T K I  do M Y C IA  F L A S Z E K .
T R Z E P A C Z K I  T R Z C I N O W E ,  P I Ó R O P U S Z E  do K łT R Z U

N n w n ś ć ^  .,RAp i d o l “, p ł y n  do c z y s z c z e n i a  i
l i U W U o t .  odświeżania wyrobów metalowych. (Najlepszy do­

tychczas środek).
P R C S Z K I  i P A S T Y  do czyszczenia metali.
Ś R O D K I  do W Y W A B I A N I A  PLa M z mat ery i.
L A K I E R  i P A S T Y  do czyszczenia bucików czarnych i kolorowych. 
M Y D Ł A ,  K R O C H M A L  i inne Ś R O D K I  dó F R A N I A .

SYROP PACtLTANO
ś r o d e k  < lo  c z y s z c z e n i a  k r w i

w yrabiany od roku 1838
przez P r o f .  G - ir o la m c  F a g l i a n o ,

Florencya, via Pandolfini (Wiochy)
Skład wysyłkowy: Apteka Brachetti, 

910 3 ioo Ala (Tyrol połud.)

( j i e r p i ą r y  u a 680 10 12

p o p e ł n i a j ą

Z B R O D N I  X£
przeciw swemu zdrowiu, jeżeli nie spróbują 
mego w ynaiazsu — Bez aperaeyi. —  Dosta­
łem złoty mcdai! —  Demonstrowałem przed 
profesorem G u s s e n D a u e re m .— Prospekua 
pod dysurecyą gratis. — B . C a r l  T ie * e l .  
specyalista, Wieueń, VI., Amerlingstrasse 19

Hurtowny skład zegarów i zegarków
poleca o 20°/0 taniej niż gdzieindziej. —• Budziki amerykańskie po 
złr. 115. — Zegarki Roskopf z m arką ,,Paten te“ złr. 3'40. — Zegary 
niklowe po 1 złr — Niklowe zegarki 36 godz. idące złr. 210. 
Stalowe damskie zegarki otw arte złr. 3'35. — Stalowe męskie ze­
garki 36 godz. idące 3 złr. — Zegary penduiowe w ozdobnej szafce 

z '/» godz. biciem złr. 4 50. — Łańcuszki srebrne po 1 złr. 
S r e b r n y  K r y ty  z e g a r e k  m e s a !  w najlepszym gatunku 5 złr.

Ignacy Cypres w Krakowie,
u l .  F l o r > y a ń s k a  L .  4 . 3 ,  wchód przez sień. 
972 Bogato ilustrowane cenniki wysyła darmo i opłat.iie, 3 12 

Z le c e n i a  z p r o w i n c j i  u s k u t e c z n i a  o d w r o t n ą  p o c z tą .

Ziem niaków
dania na miejscu O b s z a r  d w o r s k i  
S t r ó ż e  p. Zakliczyn. 983 2 3

7 i p i Y |n  JO 1/ f l \L t  HGchskancler i Athen 
£ .1  l i n a R U l f  zdrowych, wybieranych, 
2000 ctn. m etr., po cenie 3 kor. 20 h. za 10<j 
k lg ., loco stacya Chorostków — wagonami, a 
w mniejszej ilości 4 kor. 20 h. wraz z wor­
kiem — oraz 2500 ctn. metr. O H  S A  ma na 
sprzedaż Zarząd dóbr Chorostków 977 2 3

Z zaÓudowamami g°- 
” W V l  C R  spodarczem i,  ogrodem 
Kwiatowym i warzywnym, małym p a r  
kiem, około i/s m orga  roli, położony 
przy s tacy i  Słutwłna — jest do sprze­
dan ia  lub wydzierżawieni od I g o l i p c a  
b. r. — Z g łoszen ia  u w łaśc ic ie la  Fran­
ciszka Ulrycha w Słotwmie. 876 7 o

Rowery
„Premier" angielskie41 i „W affenrad41 
styryjskie, oraz w sz e lk ie  c z ę ś c i  do 
tychże, za gotówkę lub spłaty ratalne 

poleca 878 6 6

J. Fiałkowski w Nowym Sączu.

■ o  s p r z e d a n i a
na Zwierzyńcu pod Krakowem, 10 minut konmr 

od rogatek mi jskich, 
dom murowany o 5 pokojach i kuchni, zabu­
dowania gospodarsaie, 6 morgów bardzo do­
brego gruntc łą k i , bezpłatne pastwisko na 
błoniach. — Rentowno gospodarstwo mleczne.

Zgłoszenia pou: ,,772“ przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy.“ 772 7 0

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 
W Y C I Ą G  T Z ł I L f  J T A S L O Y

ważnego od X października
ODJAZD Z KŁAKOWA i z Podgórza

I do Oświęcima, ma połączenie: w Spytkowicach
V /IA \ \ T  O n rim 1/1 A 1 l l f c n  1 1 1 nun fr TT a-i i *1 r

4.33 r. poc. osobowy Nr. 31 z Krak: ra 
4.44 r. poc. osob Nr. 1032 z Poagórza Płaszowa 
4,o0 „ „ „ „ „ „

6.40 rano poc posp. Nr. 3 z 
6.47 „ „ „ „ 3 z

Krakowa 
Podgórza PŁ

8.10 rano pociąg osob Nr. 15 z Krakowa 
8.23 „ „ „ „ z Podgórza Pł,

do Wadowic, Alwerni i Sierszy W odnej; w 
Oświęcimie do W iednia i W rocławia.

do Podwoioczysk, ma połączenie w Tarnowie 
ao Stróż, z tąd  dc Jasła , N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i B ndaptsztu  (^przyjazd 9‘55 wiecz.); 
w Rzeszowie do Ja s ła , a ztąd  do Nowego 
Z agórza, Chyrowa, S try ja , Stanisławowa i 
H usiatyna; w Jarosław iu dc Rawy Ruskiej, 
Sokala i Bełżca: w Przemyślu do Chyrowa 
i N. Zagórza, we Lwowie do lckan, S tryja; 
w Krasnem do Brodów i Kijowa ; w Tarno­
polu do Kopyczyniec; w Borkach W ielkich 
do Grzymałowa ; w Podwołoczyukach do 
Odesy i Kijowa

do Pouwołoczysk mi. połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku kn Przeworska; w Przeworsku do 
Tarnobrzega w Przem yślu do Ohyrowa i N. 
Zagórza, we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławooznego, Munkacsa i Budapesztu, do Ra­
wy Ruskiej, Janow a; w Krasnem do Brodów, 
w Podwołoczyskacu do Odessy i Kijowa

do Wieliczki.8 30 rano poc. mięsz. 465 z Krakowa \
8 48 „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa/
8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa )  do Mogiły i Kocmyrzowa.

9.05
9.17
9.24

rano poc, o s o d . Nr 41 z  Krakowa 
„ „ osob. „ 1012 z Podgorza Płaszowa

z „ przy st.

11.00
11.12

przed poł. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa
a a a a a z Podgórza Pł

1 15 po poł. poc. osob. 33 z Krakowa )
1.27 „ r „ osob 1034 z Podgórza Pł.
1-34 „ „ „ „ „ przyst. J
1.36 po poł, poc. miesz. 461 z Krakowa
1.40 „ „ „ „ „ z  Podgórza Pł. /

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Sue hę; ira  połączenia w Kalwaryi 
do Wadowic i Bielska, w Suchy do Żywca, a 
ztąd do Bielska i Dziedzic, do Zwardonia; w 
Chabówce do Zakopanego, w N. Sączu do 
Orłowa, Koszyc i B udapesztu ; w Zagórza­
nach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do Mezo- 
Ln.borcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa 
i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

do Podwoioczysk, ma połączenia w Tarnawie 
do Stróż, ztąd do Ja„ ła , do N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła  
a ztąd  do N Zagórza, Chyrowa, S try ja , S ta­
nisławowa i H usiatyna; w Jarosław iu do R a­
wy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyro- 
w>' we Lwowie do Aurdujeni; w Krasnem do 
Brodów; wTamopolu do Stryja i Kopyczyniec; 
w Borkach wielkich do Grzymałowa.

di. Oświęcim?, ma połączenia w Oświęcimie 
do W .odnia i Wrocławia.

2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

6.15
6.25

7.55
8.07
8.17

wieczór poc, osob. Nr. 19. z Krakowa 1 
» „ „ z Podgórza Pł./

wiecz. poc. OBob. 45 z Krakowa
„ „ osob. 1016 z Podgórza Pł.

przyst.

do Wieliczki.

1.50 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa) do Mogiły I Kocmyrzowa.

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
ztąd do Jasła, w Rzeszowie do .lasłs., a 
ztąd do Nowego Zagórza, Ohyrowa, Stryja, 
Stanisławowa i H usiatyna; w Jarusław iu do 
Rawy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chy­
rowa, N. Zagórza, Mezo-Lahorcz, Koszyc i Bu­
dapesztu; we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Podwołoczysk. Odessy i Kijowa, do Bur­
da jeni.

do Stróż ma połączenie w Stróżach do Nowe­
go Sącza.

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę; ma połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a ztam tąd do W iednia; w K al­
waryi do Wadowic;
w Zagórzanach do Gorlic; w Nowym Zagórzu 
do Mezo - Laoorcz, Koszyc i Budapesztu, do 
Chyrowa i Przemyśla, do Stryja.

) do Kocmyrzowa.

\ do lckan, ma połączenie w Przemyślu do Chy- 
| rc-wa i N. Zagórza, w Ickanach do 6ukaresztu; 
< K onstaucyi, a ztąd  okrętem we czw artki i 
J niedziele do Konstantynopola, 

do Podwołoczysk, ma połączenie we Lwowie do 
Burdujeni, B ukaresztu i Kunbtanoyi, Stryja, 
Ławooznego, Mnnkacsa i Budapesztu; w Kra 
snem do Brodów i Kijowa; w Tarnupoln do 
Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy 
i Kijowa.

* do Wieliczki,

do Tarnopola, ma połączenia W Tarnowie do 
Stróż, ztąd do J a s ła , do Nowego Sącza; 
w Dębicy do L arnubrzegu, do Nadbrzezi- 
i przez Rozwadwów w kierunku ku Prze­
worsku; w Rzeszowie do J a s ła ,  a ztąd  do 
Nowego Zagórza, Ohyrowa i Stryja; w Prze­
worsku do Tarnobrzega, w Przemyślu do Chy 
rowa, N. Zagórza, Mezb-Laborcz, Koszyc i Bu­
dapesztu, we Lwowie dc Czerniowiec, Stryja 
i Ławooznego, Janowa, Rawy ruskiej i Bełzi a' 
w Krasnem do Brodów; w Tarnopola do Stry 
ja  i Kopyczyniec.

11.40 wnocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa I do N.owefl° SAC2a Przez Podgórze-Płaszów Ska- 
11.55 „ „ „1022 Zlodgórza-Płasz. winę, Suchę- ma połączenia: w Suchy du Zy
12  02 wca, a s tą l  do Belska i Dziedzic, do Zwar-

” n »  n n n P J - J  donia; w Chabówce do Zakopanego.

8.05 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa

8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa

9.00 wieczór poc osob. Nr. 17 z Krakowa 
9.10 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

9.30 wieczór poc. 
9.50 „

miesz. 4b3 z Krakowa 
„ „ z  Podgórza Pł.

10.55 w nocy puc. osob. Nr 11 z Krakowa 
11.06 „ „ „ „ „ z Podgórza P.

1 9 0 2  r » . (w edług czasu środkowo-europejskiego).

PRZYJAZD DO KRAKOWA i do Podgórza

4.2u rano pociąg osob. Nr 
4.40 „

12 do Podgórza Pł. 
„ Krakowa

5.44 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst. 
6-51 n » * » „ pł»sz.
6.05 „ „ „ 48 do Krako.va

6.40
6.50

rano poc. posp. Nr 2 do Podgórza-Płasz.
Krakowa

7.17
7.30

7.45

7.45 
7.53 
8.10

z Podwołoc; ySK, ma połączenia w Podwołonzy 
sk",ch od Odessy i Kijowa; w Borkact wiel­
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Stryja 
i Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od lckan Stryja, Bełżca, Rawy R u­
skiej; w Pizem yślu od Chyrowa; w Rzeszo­
wie od Jasła. Stanisławowa, Stryja, Chyro­
wa, N. Zagórze przez Jasło, w Tarnowie od 
J a s ła , Stróż.

z miii transwersalnej przez S uche, Skawinę 
Podgóize - Płaszów , ma połączenie: w No­
wym Zagórzu od Stanisławowa, Stryja, Chy­
rowa, Pizem yśla przez Ckyrów; w Zagórza­
nach z Gorlic. ,

z lckan, ina połączenie w Ickanach w środy i 
niedziele przez Konstanoyę z Konstantynopo­
la (okrętem do Konstancyi) codzień od Kon­
stancy! B ukaresztu, we Lwowie od Buda­
pesztu , M unkacsa, Ławooznego, S try ja ; w 
Przemyślu od Nowego Zagórza, Chyrowa

z Wieliczkirano poc. miesz. Nr. 466 do Podgórza Pł. \
» » » „ » Krakowa }

rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa ) z  Kocmyrzowa i Mogiły.

poo. usob. 1033 do Podgórza prz I 
„ h u n „ Ptasz r 

„ 32 „ Krakowa j

8.32
8.45

11.24
11.40

rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz. 
„ * „ n Krakowa

rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P \ 
„ „ „ „ r „ Krakowa /

z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
W iedn ia ; w Spytkowicach od Suchy, W a­
dowic.

z Podwoioczysk, ma połączenie w Poawołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro­
dów we Lwowie od Bukaresztu, Burdujeni, 
Budapesztu Munkacsa, Ławooznego, Stryja, 
Janow a; w Tarnowie od Nowego Sącza.

z Wieliczki.

1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa ) z Kocmyrzowa i Mogiły.

1.16
1.30

po poł. poc. os. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
„ „ „ „ „ „ Krakowa

2.24 po poł. poc. posp Nr. 6 do Krakowa

4.17
4.25
4.40

po poł. poc. osob 1011 do Podgórza przyst.
Płasz

42 „ Krakowa

6.09
6.25

6.35
6.50

7.10

8.54
9.00
9.12

wieczór poc osob Nr. 16 do Podgórza Pł.
Krakowa

wiecz. poc. mięsz Nr 464 do Pudgórza-Pł \
» „ ,  * Krakowa /

wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa ) i  Kocmyrzowa.

z Borków wielkich , ma połączeni" w Borkach 
wielkich od Grzymałów?; w Przem yślu od 
Budapesztu, Koszyc i Mezii-Laborcz, Nowego 
Zagórza, Chyrowa, w Jarosław iu od Sokala, 
Rawy R uskiej; w Rzeszowie od Jasia, Husla- 
ty n a , S tanisław ow a, S try ja , Chyrow a, No­
wego Zagórza przez jas ło ; w Dębicy od Prze­
worska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i 
Tarnobrzegu w Tarnowie od O rłow a, No­
wego Sącza, Jas ła  i Stróż.

ze Lwowa, n»a połączenie we Lwowie od Odessy, 
Kijowa, od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, 
Budapesztu Munkacsa, Ławooznego, Stryja. 
Rawy R u sk ie j, Janow a; w Przemyślu od 
Chyrowa, w Przeworsku od Tarnobrzegu.

z unii transwersalne; przez S uchę, Skawinę, 
Podgórze-Płaszów; ma połączenie w Nowyi 
Zagórzu od H usiatyna, Stanisławowa, Snry- 
ja, Chjiuw a, Przemyśla przez Chyrów; w Za­
górzanach z Gorlic; w Jaśle  od H usiaiyna, 
Stanisławowa, S try ja Chyrowa, Nowego Za­
górza, w Stróżach od Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchy od Z w ardonia, od 
Dziedzic, Bielska; w K alw aryi ud Bielska i 
Wadowic.

z Podwołoczysk, ma połączenie: w Podwołoczy­
skach od Odessy i Kijowa; w Krasnem od 
Brodów, we Lwowie od Stanisławowa, Buda­
pesztu, Biunkacsa, Ławooznego, Stryja, Ra­
wy Ruskiej Janow a; w Przem yślu od No- 
Zagorza i Ćhyiowa; w Przeworsku od T ar­
nobrzeg?; w T an  owie od Nowego Sącza 
Stróż, od Nowego Zagórz?, Jas ła  przez Stróże

z Wieliczki.

wieczór poo. osoo. 1035 do Podgórza przyst. |  
n n n » n n PlaSZ. / 

ti b 34 „ Krakowa J

9.31 
9 38

wiecz, poo. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł.
„ * „ Krakowa

10.47
10.53
11.05

wiecz poc. usob. 1021 z Podgórza-przyst.
„ „ „ „ z „ Płaszowa

w nocy „ „ 46 z Krakowa

z Oświęcima, ms połączenie w Oświęcimiu od 
W iednia W rocławia; v Spyikowicacn oó 
Sierszy-Wodnej, Alwerni.

z PodwotocZjSk, m s połączenia: w Fodwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel­
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko­
pyczyniec; w K 'asnem  od Brodów; we Lwo­
wie od lckan, Ławooznego Stryja, Janowa; 
w Przem yślu ou Chyrowa: w Jarosław iu od 
Sokala i Rawy Ruskiej, Beizca; w Przewor­
sku od Tarnobrzegu, w Rzeszowie od Jasła; 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
od N adarzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 
0(1 Budap?sztu odjazd 7 15 rano), Koszyc, 
Nowego Sącza , Stróż, od Chyrows ; Nowego 
Zagórza, Ja s ła  przez Stróże

z Nowego Sącza przez Suchę, S kaw inę , Pod­
górze - P łaszów ; ma połączenie: w Nowym 
Sączu ud Budapesztu , Koszyc , Orłowa w 
Chabówce od Zakopanego; w K alw aryi od 
Bielsku i 'Wadowic.

Nć święta  handel delikatesów

ANTONIEGO SIEKACZA
w Krakowie, ul. Szewska 2, 

poleca swój skład owoców zagranioz. i krajo­
wych świeżych i suszonych, oraz przeróżnych 
delikatesów, jakoto: Czekolady, Cacao, Herba­
ty  ros., Cukry deserowe, W afli pod torty i H a_ 
żurki, Konserwy, Kompoty w l-óżn. gatunkach, 
Sardynki, Marmolady morelowe i owocowe, Ko- 
u iy n k i. Migdały. C yk rta , W anilia , Daktyle, 
F ig i, M alaga, Koniaki francuskie i krajowe, 
Rum Jam ajk a , Wódki, W ina h i s z p a ń s k i e  
deserowe słodaie : Madera , Malaga , Nerey, 

Masło codzień świeże deserowe.
Na święta nadejdzie świeży transport drobiu: 

Indyki, Kapłony, Pulardy. 
Największy skłau piernneów czysto miodowych 

i herbatników 966 3 3 
Na prowincyę wysyła się odwrotną pocztą.

Zanład Komisowy
rzeczy używan. nowych i antyków  

ma ao sprzedania.
Garnitury mah , Głowę jelenia, Ołtarz 
pokoj., K asetki inkrust., Obrazy stare, 
Zegary z brązu, Pulpie z brązu, W azy 
duże chińskie, Ramy inkrustow. kosHą 
(antyk), W azy z brązu, Stoliki mach. 
z brązu i inne, Łóżka mach., Broń starą, 
Pająk z brązu, Szaty, Dywany, Biurka, 
Otomany, Serw antkę, Searetarki, Ko­
mody, oraz wszelKą Garderobę i inne 
przeróżne rzeczy. 831 5 o

Leopoldyna Machowska, 
w Krakowie, ul. Szewska L. 5, I. piętro.

S przedam lub zamienię na 
kamienicę ty lk o  w  K ra­

kow ie położoną, swój ziemsk 
majątek w Rzeszowskim, o ob­
szarze 7u0 mrg , w czem mło­
dego, już użytkowego lasu 300 
mrg., z zasiewami z inwenta­
rzem żywym i martwym.
. W razie zamiany potrzebną 

jest w każdym wypadku do­
płata w gotówce. 9^4 2 3

Pośredniczy i udziela mfor- 
macyi bezpłatnie konces. Biuro 
W . L ew ick iego  w  Ja  Ale.

TntorPC Przyn°3zący roczme czyste- 
1 iilUl UL go zysku przeszło 3000 złr., 
potrzebuje kapitału dla podjęcia stę 
znacznych dostaw swoich wytworów.

Poszukuje się więc spolnika
z kapitałem 15.000—20.000 złr., który 
oprócz czystego zysku z dochodów — 
może zajmować stałą posadę jako bu­
chalter (i koresp. niem.) 958 3 3 

Zgłoszenia najdalej do 15 t. m pod 
adr.: „Pasy44 poste rest. Bielsko.

Okazya.~l§*|,

Zakupiwszy większą ilość 0 14.LI­
L A K Ó W  i ( H  I l i  I I !  ISO W  roż­
nych gatunków, jestem w możności 
sprzedawać je o połowę ta n ie j . niż 
dotychczas. N adm ien.am , że mogę je 
zastosować do każdego wzroku.

Polecam również mój sk iad  galan­
teryjny, zaopatrzony na obecną porę 
w rozmaite now ości, jaKoto: laski, rę­
kawiczki i t. p. »99 y 10

N o w o ść ! Lustra toaletowe stylow e. 
W ielki wybór hannonij i skrzypiec.

A . Bra-ndLeis,
Kraków, ul. (irodzka L 61.

[ n Q \ /  na ‘SP^ty m 'esi“czne z pra- 
— j  wem gry po złożeniu pierw ­
szej ra ty  —  p o l e c a  Dom. bankowy
Schiitz i Chajes w e  Lw ow ie, p lac M i- 
ryackf —  Prosim y zażadać kalenda­
rzy k a  b an k o w eg o ,  w  którym  są daty  
tyczące się losów i elektów  K alenda­
rzyk  w ysyłam y bezpłatn ie . 949 2 o

Raki! Raki!
w ysy łam  pocztą w  k oszykach  opła- 

tnifc, r ę c z ą c , że  dojdą ży w e:
60  raków olbrzymich za 7 koron,
9 0  „ tłustych „■ 5 n

H e r m a n  N e u m a n a ,
905 3 3 P od w ołoczysk a  5.
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W łaśnie opuściła prasę 
powieść współczesna w 2 tomach

J ó z e fa  G la d y

Cena 4 korony. 749 8 10
I)o nabycia we wszystkich księgarniach. 

W  k o m is .  Z u k l a d z l c
S F B Z E D A Z 7  i K U P N A

XI. Telesznickiej
przy ul. Szew3kiej Nr. 10, I. pipiru,

można tanio nabyć : G arnitury m ebli, Forte- 
sianOj Gramofon, Cytry, Autom aty grające K re­
densy, Obrazy, Broń staroź., B iżuteryę, Serwisy 
srebrne i z nowego srebra, różne antyk przed­
mioty, mundury urzędnicze i t. d. — W ielki 
wybór sukien męskich i damskich. Biblioteka 

dębowa i mahoniowa. 433 22 0 
zakład przyjmuje powyższe przedmioiy w korni.

Kordyał Pana.Longina.

H. N iem etz
O P T Y K  i M E C H A N I K ,

Kraków, ul. Szewska L . 2,
przyjmuje wszelkie n a p r a w y  
okularów, cwikierów, lornetek 
i t. p. U r z ą d z a ł  naprawia 
218 dzwonki elektryczne. 28 o
Ceny najniższe.

Zakład św. Józefa
DLA O SIE R O C O N . C H ŁO PCÓ W  

w Krakowie,
u l . K a r m e l i  c h a  66‘, te le fo a  112, 

poleca:
Szczepy owocowe cztero- i pięcio­
letnie wysokopienne, półpienne i  kar­
łowe; róże wysokopienne i w korzeniu 
szczepione; nasiona, warzywne i kwia­
towe ; sadzonki szparagów (śnieżne 

głowy) i  t. d. 769 10 o 
Cernlk na żąuanie przesyła się opłatnie.

Prawflziwy tvto zb znatiem ocironnyi.
Zastępuje 

gorsety, da się 
łatwo prać, 

gdyż sztabki 
można usunąć. 
Znakomicie naaaje 

się do figury. 
Jest bezwzględnie 
wygodnym i stale 

czystym. 
Oryginał, angielski

a n  t i  - g o r s e t .
W yłączny skład 

722 ma„ą 13 20
w Krakowie 
Zimier i Np.
Rynek gł. linia A-B, 

Porębski i Zimier, Rynek 8.

przy głównej szosie położona, skła­
dająca się z domu mieszkalnego o 
kilku ubikacjach, budynków gospod., 
niemniej kilka morgów gruntu w je­
dnym kompleksie —  jest z a r a z  do 

sprzeuania.
Zgłoszenia pod 830 przyjmuje Ad- 

ministracya „Nowej Reformy." 830 5 o

W ysyłamy za zaliczką opłatme do wszy­
stkich stacyj w państwie
najlepsza kroacką pańską starą 

śliwowicę
3 b u te lk i 8 k o ro n , 6 ju ce lek  15 koron, 

12 b u te lek  28 koron.
W ysyłamy też w beczkacn od 25 do 600 

litrów  z rozmaitych la t prawdziwą pańską 
śliwowicę. — Szczegółowe cenniki przesy 
łam y opiatme 534 16 0

K ruackie  Tow d la  wywodu śliw ow icy 
■ lu lk o  k iiu liiiu iii . &  C o ., Z ag rzeb  

(Agram) Kroacya.

otrzymuje się przez użycie Uffydla g l io e r y -  
n o w o - j e n i . e s o u e p  J .  W iś n ie w s k ie g o ,  
które usuwa piegi, liszaje, wągry I wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w K r t H r 1 G rogu ery a pod firmą 

,1. W iśniewski, obecnie E Jędrzejowski, mag. 
iarmacyi, ul. Ś tradoJ. Nr 7 jnue droguerye; 
w B o o b u l  Jan  Michnik, droguorya, w.e L w o ­
w ie  Alfred Beaoock ul H etm ańska Nr. 4

Z powodu licznych podrabiać uprasza się wy­
raźnie żądać „Mydła Jakóba W iśniewskiego, 
m agistra f a rm a c ji” 351 23 0

!! F r z c tlo s tiitu i t j fó z ie ń !!
Cidg-i.en.t n ieodw oh  nie

23go kwietnia 1903 r.
Główna wygrana

im  40.000  Koron
LO SY

na dochód przytuliska
po 1  koronie

polecają 842 9 0 
łozef Aitstadter, Juda Birnbaum, bracia Ei- 
Denschiitz, Karol Gottlieb iza.t Grajower, 
A. Holzer, Kurnatowski i Spdł., Józef Landau, 

M D. Trinkenreich w Krakowie.

Wszystkie wygrane odkupują dostawcy 
za gotówkę, odciągając 10°j0.

—  W ięc, Imci Zagłoba zarzucił w yloty
I ryknął: „hej bracia! dość miodu, dość wina; 
„Specyał mam przedni —  wielkiej on jest cnoty", 
„Z piwniczki żadnego z Psich-K iszek Longina". 
„Niech każdy, którego coś w sercu uciska", 
yjŁub żyw ot nie trawi —  i czym mu wstręty'^ 
„Skosztuje kropelkę —  wnet humor odzyska"
„I będzie tak lekki, jakby w niebo w zięty".
—  Braciaszku —  nie gadaj! W aszeci Zagłoba 
Ot zawsze tak ze mnie dworuje —  aż hadko". 
Powiedział pan L o n g in —  „Prawdać, że chudoba" 
„Jest u mnie niewielka, lecz jeszcze pan tatko" 
„Mówili: że owej małmazyt moc wielka",

Kamienica z piekarnią
dw upiętrow a, w b. ruchliwej i mającej przy­
szłość przed sobą dzieJnicy — 44 ubikaeyj — 
wolna od podatku — pod bardzo przystępnemi 

,  w arunkam i zaraz do nabycia. 
Zgłoszenia pod „ 6 7 3 “  przyjmuje A d m i n i -  

s t r ą c y  a „Nowej Keformy." 673 15 15

Jaka własność posiada?

N i l - C a n i .
Nil - Cani jest bez porównanania 

na j l e p s z y m preparatem przeciw si­
wiejącym włosom.

Nil-Gani przywraca siwym wło­
som naturalną barwę. 881 4 0 '

Sposób użycia Nil-Cani prosty. 
Główny skład: K. Ryżmanuwski, 

fryzycr, Kraków, ul. Szewska 2.

K . Zieliński,
móclMiiL i optyk, ¥  Krakowie, l i m  A-B. 39,

p o l e c a  swOj obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i  m e c h a n i c z n y c h .
Gramofony po 100 i 150 kor. — 

koncertowe po 200 i 300 kor.
P ł y t y  do tychże z polskiemi melo- 

dyami, duże koncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampki eiektry czne. 

Wykonuje wszelkie instalacye ele­
ktrycznych dzwonków, telefo­
nów, oiaz wszelkie reparacye w za­
kres tego fachu wchodzące.

Posiada własna szlifiermę szkieł 
optycznych , zatem wszelkie zamó­
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 941 46 o

„I siła pomaga w niejednej chorośti’",
„A przy tem bezpieczność w użyciu jest w szelka". 
„W ięc rzekł mi: receptę przekażę waszm ości".—  
1 odtąd ów sekret w  zaściankach się chował. —  
Słynną była wódka, zwana: ,,Poabipiita“;
I pił ją tam każdy —  zdrowy, czy chorował
I dziś pić ten specyał mech Każdy pamięta! 
Fabryki z Tenczynka zasługą to wielką,
Że sekret wyrobu onej sławnej wódzi 
Znalazła w annałach i Z ŚCiSłOŚCią W SZelką 
Wyrabia i daje na pożytek ludzi.

973 3 Podb-pięta.

III w W

nieszkodliw y w yciąg roślinny do farbo­
wania ‘wło»ów.

E N N O L I i
ENNOUNA
Barwi stopniowo a trwale od blond do naicicmniejszych.

pozostawia włosy czystem i, konserwuje i wzmacnia, 
okazała się w praktyce ze wszystkich dotychczas zna­
nych środków, najlepszą. 995 10

Poleca: WISKIDA B. Rratów, plac Maryacti
Henniiolina flakon K. 2 i 4- — Degresator niezbędny do bdczyszczania wio- 

sów przed barwieniem, flakon K, 1 60.

„Dzierżawa folwarków."
Administracya dóbr Zatorskich ma do wydzierżawieni! 
folwark w dobrej glebie i wysokiej kulturze. Wiadomość

na miejscu w Zatorze 1003 1 5

Słynne w  św lecle wody mineralne ze zdrojów:

* gT3 >> O
09 C3
— z— M

V I G H Y i
W łasność rządu francuskiego. 934 1 10

Zawsze należy zapytać się ordynujących lekarzy z którego z trzech zdrojów 
C ć l e s t i u s ,  C S r a i t r t e - C S r i l l e ,  i l ó p f t a l  pić należy.

:— =  Dostań można we wszystkich handlach wód mineralnych i w aptekach. =

H e r b a t a  z  1 ii f ló w  i C  Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

HFRBATF ROSYJSKA* 4
zbioru majowego, poleca h&ndol

' W  •  A d L a n t i  o  w l  o  a s a .
w  ł r o d a o l i  na pograniczu rosyjskiem.U 31 0 

. złr. 1.40

H e r b a t a  z  B r o d ó w !

1 tu n t „Familijnej11 bardzo dobrej . . .  
i  tu n t „Melangz de Mosuau11 w oryg. opak., najlepszej 2.5 
1 fun t .Imperial'1 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 fun t „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 1*20 
Grzynki z Litwy, tegoroczne, prawdz., aromatyczne •/, kg. l ‘7r>

Zimier i
916 3 10

|  brania sukien
H  POLECA NAJTANIEJ

31 
*
X  
X  
X
X  i

g j « r  R R 1 R Ó W ,  L O I A  A —I i. " ffcj
xxxxxxx\xxnxxnn\xxxxxxx\xxx

P n /a  przerowskiego

FatJiyka wyronówmasarsticli i M  wędlin
■Józefa. B i a r i k a

' w  Frakowie, ul. Floryańcka 51 i uf. Szpitalna 17,
poleca przy nadchodzących św ię tach :

Szynki wędzone, Ozory, Kiełbasy krajane, polędwicowe i siek ane, oraz 
w szystkie wyroby w zakres masarstwa wchodzące.

( 'c n y  u m ia rk ow a n e . 915 6 5

XXXXXXXXXXXXXXXXXX««X»X»»»«X

* Kapelusze. Parasolki, Bluzy, x  
5 Halki, Wstążki i Koronki, §
* Jedwabie, Nowości do przy- 

1 ' 1 ' kapeluszy.
TT T ^

v l

© Marceli Bojarski §
® zegarmistrz w Krakowie, uL'Floryańska4 q
O poleca ŚWIEŻO ZAOPATRZONY SKŁAD O
§ =  ZEGARÓW i ZEGARKÓW =  '
q  wszelkiego rodzaju, B U D Z I K Ó W  i t. d. 0  
O  U skutecznia reperacye z gwarancyą —  przyjmuje do zamiany Q  
O  stare zegaik i! —  Ceny najprzystępniejsze. 923 7 14

Centralne ogrzewania i wentylacye
-  wszelkich system ów,

wodociągi i kanalizacye
klozety, łazienki, łaźnie, mecnaniczne pralnie i suszarnie, 

--------------------o ś w i e t l e n i e  g a z o w e  ~  ...........
projektuje i wykonuje

Inź. Leonard Nitsch i Spółka
muro tecnniczne i Zawad instalacyjny 

w  K rakow ie, ul. K olejow a 18 , parter, Nr. telefonu 381
Kosztorysy bezpłatnie, — Najlepsze refereneye. 820 7 so

W ody kwiatowe
z bardzo przyjemnym i trwałym zapachem, flakony po I kor. 60 hal. —  p o l e c a

J A N  I H N A T O W I C Z ,
Kraków, Sukiennice Nr 20 — 1 wów u) Sykstuska Nr 25 i plac Maryacki Nr 11 — 

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 857 3 0

:ox*0foco<xxxxx>̂

Ostrzeżenie!
) # t -

zeZwracamy uwagę P. T. Publiczności,
niektórzy odbiorcy naszego chleba sprzedają 
cnleb z innych piekarni, lienszy i tańszy, za 
nasz chieb, który znany jest jako smaczny, 
dobry i zdrowy. Prosimy przeto P. T. Publi­
czność, aby uważała na nasz znak ochronny, 
jak obok umieszczony, który znajduje się wy­
ciśnięty na wierzchu każdego bochenka. Naszego chleba dostać 
możi i przy każdej ulicy, gdzie wywieszone są firmy z naszym  
znakiem ochronnym.

Równocześnie podajemy do wiadomości , że wypiekam y  
chleb różnego g a tu n k u , a nawet tak zwany wiejsk na
SpOSÓb IHOraWSkl. z  poważaniem 884 2 5

Za rząd p:-ekarni w iejskiej
przy ul Krowoderskiej L. 130.

*

Pomimo podwyższenia opłaty krajowej od piwaj p i  ^ o t a n i a ł  i^S
Otworzyliśmy w KRAKOWI przy ulicy B i s t n i i e i  not  Hr.

© j l c  ł a . ć L
o r j  a l i t c g o

Browaru Mieszczańskiego 
znanego ze swej dobroci i sprzedajemy:

10 bntelek piwa marcowego za l K 80 h. 
lO , ,  „  eksportowego ,, 2 , ,
lO , ,  porteru kuracyjnego „ 2 ,,

r=  W szelkie zam ów ienia usku teczn ia  się natychm iast. =  
Zawiadamiamy pp. Restaaratorów i szynkarzy, że przy zakupnie piwa 

beczkowego opłacamy wszelkie opłaty krajowe i gminne.
Zamówienia upraszamy adresować: Knaków, u l .  Bisku­

pia Nr. &, telefon Nr. 337. 980 2 4
Sprzedaż odbywa się pod zarządem

Zijf/mułłtd Mikoł(‘ )sk*eyo.

l* '' 'f 'A

J t a j u i ę k s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

jeh i s r o l n e g r o
Jedyny w Krakowie,

posiadający własną fabrykę trumien —  Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa.
Główny skład przy u l .  św . T o m a s z a  1. 4 ,  tui, p rz j placu Szczepańskim, telefon 

Nr. 331. — Filia p r n  ul. Kopernika J. 6.
Zakład urządza pog-zehy od najskrom niejSi - t  do najw spanialszych ze znaną ścisłą 

punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy.
Zakład podejmuje się przewozu i sprowauzani; i zwłok ze wszystkich krajów Europy. 

Geny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratam i miesięcznie. 102 29 0

*
-»
*
*
*
*

*

Br. Mieć, F r a n n ®  i P a A n t
w  K p a k o w i e ,  P y n e k  g l o w n y  X. 2 5

przy nadchodzących świętach
polecają:

Wina, Rumy, Koniaki, Śliwowicę, Szampany, 
znakomitą Herbatę oryginalną chińską,

oraz

M io d y  sto łow e i s ta r e  le c z n ic z e
od najniższych cen 918 5 6

^qppqpqqppppqppppppqqpi:

*
4

Poznań V. 3.
692 6 6

A .  D e n i z o t ,
POLECA

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, 
konifery, drzewa alejowe, flance szparagowe 
i truskawkowe, wysadki na żywopłoty i t. p.

Cenniki Ilustrowane na żądanie darmo i opiatnie.

56 56A p t e k a r z a  A .  T h i e n p e g c
prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca
jest najsilniejszą m aścią w yciągającą, przez gruntow ne oczyszczenie 
nśmici-za ból, leczy szybko, fhociażoy nie wiedzieć jak  zastarzał- rany 
a przez zmiękczenie uw alnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych ciał, 
jakie się do niej dostały. — Pocztą o p iau ie  2 słoiki £ kor. 5C hal. — 
, p t a k a  p o d  A n io łem . S tró z e n -  A . T h i e r r t g c  Ł -reg^-uaa p r z y  
b o h i t u o h  - S a n e r b r u n n  — Unikać naśladowan i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku w ypalony, znak ochronny i firmę.



Ni- 8 1 . N O W A  R K P O R M A. C zw artek, 9 K w ietn ia  1 9 0 3 .

Krajowa Fabryka Czekolady. 
Cukrów, Herbatników i t. p . W  S. Ipcki i Sp, Mów, ul. firaoka 5
p o le c a  *woje n iez r ó w n a n e j  a o b r o c i w yrob y . 775 7 8 (d a w n ie j  A N O W IŃ SK I).

Halki
szyrtyngowe
z Haftem, od 1  złr,

wzwyz.

" S a l k i
batystowe

białe i kolorowe, z ko­
ronką i wstawką, od 

złr. 4 * 2 5  wzwyż.

KOSZULE
damskie

bardzo dobrej jakości,
szyrtyngowe

z haitem , od
wzwyż.

1  złr.

874 6 7

KOSZULE
batystowe

z koronką — bardzo 
piętnie wykonane, od 

złr. 2 * 5 0  wzwyż,
płncienne

z haftem, od zł. 2 * 5 0  
wzwyż.

SZYRTYNGOWE MAJTKI
bardzo dobrej jakości, z haftem, 

od 8 5  ct. wzwyż, 
B a t y s t o w e  białe i kolo­
rowe, z koronką, od złr. 1 * 8 6  

wzwyż.

w d o b r y m  gatunku, 
szyrtyngowe z haftem, 

od X złr. wzwyż;

batystow e
białe i kolorowe, 

z szeroką k o r o n k ą ,  
od 3  złr. *75  cent' 

wzwyz.

' ! 
J

w K rakow ie, R ynek  główny
Nr. 6

(Szara kamienica).
W szelkiego rodzaju b i e l i z n a  d a m s k a  
i  d z i e c i ę c a ,  f a r t u s z k i ,  p o ń ­
c z o c h y  ,  r ę K a w i c z K i  i  t .  d .  —

(W łasny wyrób).
Z le c e n ia  z prowincyi załatwia się ja t  najstaranniej.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność i naszych zacnych Odbiorców, źe nasz skład labryczny SUK NA I  KCRTC W  
przeniesiony został z ulicy Brackiej do R y n k l l .  g ^ ł ó H V H e £ f O  i *  4 4  J H L -J E fcą  obok handlu M. Jawornickiego. 

Dziękując za dotychczasowe względy, polecają się.nadal łaskawej pamięci

1000 1 o Z A J Ą C Z E K  i Ł A N K O S Z , Fabryka sukna w Kętach.
Parowa fabryka biszkoptów i pierników: S T A N IS Ł A W  G U R G U L , w Jarosław iu

poleca swe wyroby: Alberty, Biszkopty, Piernik Królewski, Precelki, wykwintne pieczywo miodowe „Morskie oko", Tort „Bonheur" Henryka Sienkiewicza, jak wogóle wszelkie w ten zakres wchodzące wyroby fabryczno - cukiernicze.
Fabryka odznaczona 40 medalami i 5 dyplomami honorowemi na wystawach stolic świata. 913 2 12

W y k w i n t n e  z k i > a j o w y c h  produktów wyrobione fabrykaty, nie ustępują w niczem najlepszym wyrobom fabryk pozakrajowych. — C e n y  n i e  d p o ż s z e  od wyrooów obcych. — Marka ochronna „Ul".

Najlepsze francuskie 
bibułki dc papierosów „ L E  G R I F F i i

Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia.

Najlepsze francuskie
tutki do papierosów.

B iu r o  o g ł o s z e ń
i w ynajm u m ieszkań

Wł. Grabowskiego
oraz

Biura Towarzystwa Właścicieli realności
w  K rakow ie ,  ul. Gołębia 11, 

POLECA
ZAKOPANE-GRABÓWKA 5 pokoi, kuchnia, 

2 werandy w .grodzie
ST U N IE  Smoleńsk 21, Smoleńsk 22, W olska 

14, W enecya, p.ac Kuss»ka 8, K rupnicza J 1.
SK LEPU : Grodzka 50, 61 Zwierzyniecka 21, 

4, .Rakowicka 8, Gertrudy 7, PI. Dominikań­
ski 4, jaDłonoWekich 9, Bracka 8. P lag a  24, 
Floryańska 67, Szczepańska 2 ,  Ling". 34. 
W a rsz ta ; ś lu sa rs k i: Sławkowska 8, Rynek 
16, Rakowicka 3 , róg Sławkowskiej i Sw. 
Tomasza, św. Jana , Stolarska 13, Rynek 22. 
Floryańska 32, lirodzka 48, N urniki 6.

SKŁADY: Św. Krzyża 5, Smoleńsk 21.
PIWNICE Grodzka 31, Krakowska 43, Flo­

ryańska 57.
STANCYE Floryańska 5, Karmelicka 14, K ur­

niki 8, Szlak 31.
1, 2 lub  3 POKOJE umobi.: K arm ę.icka 16 I p.
POKÓJ z meblami lub b ez : Pędzichów 11,

Grodzka 55 I I  p Grodzka 8 II  p., pi. Szcze 
pański 6 II p., Batorego 25 III o., Zwierzy­
niecka 25, Rynek 45, Wolska 3 II p. fr., pl. 
Kossaka 8 II p fr., Sławkowska 6 II p. fr., 
Rynek 11 I I I  p., M ikołajska 7 I I  p. front., 
W arszawska 3 III p., I odwalę 13 part., Ba­
torego 18 II  p., św. Anny 9 II p ,7 Fioryań- 
ska 4 o f., Rakowicka 3 [II p . , W ygoda 4
I p., G raniczna 7 II p., G arbarska 7 II p. fr., 
św. Marka 8, I  p.

2 POKUJE z przed., z mebiam lub bez: 
K rupnicza 10, Nad Rudawą 4, Gołębia 5 II  p.

3 POKOJE z przedp.: Grodzka 60 I p., W e 
necya 1 p

4 POKOJE Starowiślna 12, II I  p
POKOJ i KUCHNIA: Grodzka 50, Lenartowi­

cza 14, Gołębia 8 part., Karmelicka 44 1 p., 
Graniczna 5 part., K urniki 6 U  p. of., Szlak 
31 part.

2 POKOJE przedpokój i kuchnia : Plac Gro­
ble 18, Bogata 10 I p. o f., Nad Rudawą 4, 
Szlak 57 I  p., K urniki 6 I p. of., Topolowa 
16 I I  p., Gołębia 8 part.

I POKOJE, przedp i kuchnia: K rupnicza 10, 
Wiuecya, D ietla 74 I of., Zwierzyniecka 25, 
Podzamcze 3 I  p., Szlak 24 parter, Grudzka 
48 U p. fr., Zwierzyniecka 27 p a rte r, Nad 
Rudawą 4 , Stachcwskiego 18 I I  p., G rani­
czna l i p . ,  Gołębia 14 I p., św. Jan a  13
I I  p., Floryańska 8 I  p. fr., Pańska 1 1 1 p. fr

4 POKOJE, przedp. i k u c h ta :  Paw ia 14, Flo- 
'yańska 40, W olska 32, Batorego 16, Smo­
leńsk 22 I  p., Batorego 20 i p Floryańska 
4 1 p., Podwale 3 U l p. fr. Topolowa 16, 
Zwie ./n ie c k a  21 I I  p., Michałowskiego 15 
I p.. Rak wieka 3 1 p . , Loretańska 4 I p.. 
N iecała 14 p a r t . , Siemiradzkiego 9 parter 
Straszewskiego 9 part.

5 POKOI, przedp. i kuchnia: Starowiślna 19 
TI p., Grodzka 25 I  p ., sw Jana  15 I p., 
Smoleńsk 18 Ii P-, Studencka 14, Kolejowa 
12 p a r t . , Jagiellońska U  I p , Straszew­
skiego 2 I p.

3 POKOI, przedpok. i  kuchnia: Grodzka 50, 
44. Szpi a lna 17, Poselska 16, Seba„tyana 6. 
P lac Matejki 3; dwór ua wsi, złożony ze 6 
jokoi, o 2 kim. oddalany od stacyi kol. ces. 
Ferdynanda w Zabierzowie. Floryańska 57 
I p., Czarna wieś 28 W illa jedn< piętre wa. 
G arncarska 14 part., Batorego 25 I  r . , By 
nek 22 I p., Studencka 8 I p św. Marka 
I p

7 i 8 POKOI itd  św. Tomasza 33, Straszew­
skiego 2, Smoieńek 19.

9 POKOI: Szewska 9, Basztowa 10 I p.
20 PO K O I: Plac W W . Świętych 6 i ul. Bra­

cka 12.
OGRÓD DUŻY do wydzierże .cienia : Karm e­

licka 41. 1001

m i
un

W  K R A K O W I E
W  V  U  A  Z  X  1  .1  W  X  t  S  Z  V  (  I I  c ,  E  V

p o  j a k i c h  z i e m i o p ł o d y  w  r». 1 9 0 3  o d  g p a d u  u b e z p i e c z o n e  b y ^ u i o g ą .

bonuj zieioflMów

poz.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20  
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33

Żyto o z i m e ................................
j<*re ......................................

Pszenica ozima .......................
j a r a ............................

J ę c z m ie ń ................................
O r k i s z .........................................
Owies .........................................
Hreczka (T a ta r k a ) ..................
Kukurudza ................................
Proso ..............................................
Groch zwykły (biały i zielony)
Groch ( W ik to r y a ) ...................
Bób .........................................
Bobik . . ................................
Fasola pospolita . . . . . .
Soczewica zwykła
W y k a ..........................................
Łubin ż ó ł t y ................................
Tymotka . . ...................
Konicz czerwony . . . .

biały ............................
„ szwedzki . . . .

Rzepak z im u w y .......................
„ letni ..................

Lnianka (Lnica, Rżyj) . . .
Konopie w łó k n o ........................
Nasienie konopne ..................
Len włókno .
Nasienie l n i a n e .......................
M a k ..............................................
Anyż rosyjski . . .

„ płaski .
Kartofle .......................

W p o w i a t a c h  s a d o w y c h  G a l i c y i  i B u k o w i n y

A.
Andrychów, Baligród, Biała, Biecz, Bo­
chnia, Brzesko, Brzostek, Brzozów, Bu­
kowsko, Chrzanów, Ciężkowice, Czarny 
Dunajec, Dąbrowa, Dębica, Dobczyce, 
Dukla, Dynów, Frysztak, Głogów, Gor­
lice, Grybów, Jasło, Jaworzno, Jordanów, 
Kaiwarya, Kęty, Kolbuszowa, Kraków, 
Krościenko, Krosno, Krzeszowice, Le­
żajsk, Limanowa, Lisko, Liszki, Luto­
wiska, Łańcut, Maków, Mielec, Milówka, 
Mszana dolna, Muszyna, Myślenice, Nie­
połomice, Nisko, Nowy Sącz, Nowy Targ, 
Oświęcim, Pilzno, Podgórze, Przeworsk, 
Radłów, Radomyśl, Ropczyce, Rozwa­
dów, Rymanów, Rzeszów, Sanok, Ska­
wina, Siemień, Sokołów, Stary Sącz, 
Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnów Tuchów, 
Tyczyn, Ulanów^ Ustrzyki, Wadowice, 
Wieliczka, Wiśnicz, Wojnicz, Zakliczyn, 

Żabno, Zator, Żmigród, Żywiec.

poz.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
U
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33

koron za 100 kst

14'— 
1 3 '—  
17 —  
16 —  
14'— 
14'— 
l3 '— 
18*— 
12'—  
12'—  
14—  
20 ' —  

w —
13'— 
16‘—  
15'— 
14'— 
LU­
BO*—  

130'— 
140'— 
140'— 
24'— 
20 ' —  

16'— 
40'— 
16'— 
48'— 
30'— 
50'— 
46'— 
50'— 

2-40

B.
Bełz, Bircza, Borszczów, Bóbrka, Boho- 
rodczany, Bolechów, Bołszowce, Bory- 
nia, Bursztyn, Busk, Chodorów, Ciesza­
nów, Delatyn, Dobromil, Dolina, Droho­
bycz, Dubiecko, Gliniany, Gródek, Gwoż- 
dziec, Halicz, Horodenka, Jabłonów, J a ­
nów, Jarosław, Jaworów, Kałusz, Ka­
mionka, Komarno, Kołomyja, Kossów, 
Krakowiec, Kulików, Kuty, Lubaczów, 
Lwów, Łąka, Medenica, Mielnica, Miko­
łajów, Mościska, Mosty w., Nadworna, 
Niemirów, Niżankowice, Obertyn, Otty- 
nia, Podburz, Peczeniżyn, Pruchnik,Prze­
myśl, Przemyślany, Rawa, Radymno, Ra- 
dziechów, Rożniatów, Rohatyn, Rudki, 
Sambor, Sieniawa, Sądowa Wisznia, 
Skole, Sniatyn, Sokal, Sołotwina, S ta­
nisławów, Staremiasto Starasól, Stryj, 
Szczerzec, Tłumacz, Tłuste, Turka, Ty* 
śmienioa, Uhnów, Winniki, Wojniłów, 
Zabłotów , Zaleszczyki" Żabie, Żółkiew, 

Żurawno, Źydaczów.

poz.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
U
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33

koron za 100 kg.

13'—  
12 —  

16 —  
15'—
m —
13'— 
12'—  
12 ' —  

11'—  
l i 1—  
13*— 
18'— 
12'—  
12'—  
15 —  
14'— 
13-— 
10 —  

45'— 
125'— 
135'— 
140'— 

22'—  
18-— 
14'—  
40-— 
14*—  
46'— 
28'— 
50'— 
44'— 
48'— 

2'—

Brody. Brzeżany, Buczacz, Bodzanów, 
Czortków, Grzymałów, Husiatyn, Ko- 
pyczyńce, Kuzowa, Łopatyn, Mikulińee, 
Monasterzyaka, Nowesioło, Olesko, Pod­
hajce, Podwołoczyska, Potok złoty, Ska- 
łat, Tarnopol, Trembowla, W iśniowezyk, 

Zalośct, Zbaraż, Zborów, Złoczów.

poz.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33

koron za 100 kg.

13
12
16
15
12
12
U
U
10
10
13 
18 
12 
11
14 
14 
12 
10 
40

120
130
140

22
18
14
38
12
44
26
5(1
42
46

2

i>
B ukow ina

Bojan, Czerńiowce, Dorna W atra, Gura- 
humora, Kimpolung, Kocmari, Putilla, 
Radowce. Sadagóra, Seletyn, Seret, Sol­
ka, Stanówce, Starożyniec, Suczawa, 
Waszkowce nad Czeremoszem, Wyżnica, 

Zastawna.

poz.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20  
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33

koron za 100 kg.

50
50

12 
U '  
15*—  
14*— 
Al*—  
12 —  
10-—  
10' —  

10 —  
1 0 '—  
12 —  
17'—  
12*—  
11-—  
13*—  
13'—  
11  —  

1 0 '—  
40'— 

115- — 
125-— 
140 — 

20 ' —  

18'—  
14'— 
36'— 
12'—  
44'— 
2 6 '—  
50'— 
40'— 
44'— 

2 '—

34
35
36
37

38

Chmiel za 50 k n o ......................
Łoza koszyk. 1-1 et. z morga . 
Łoza koszyk 2-let. z morga . . 
Konicz czerw, na paszę (plon 

z morga jednego pokosu) . . 
Tytuń z m o r g a ..........................

34
35
36
37

38

120'— 
do 100'— 

100 do 120 —

do 100 —

34
35
36
37

38

1 1 5  —  
do 80'— 
do 100 —

do 80'— 
„ 300'—

34
35
36
37

38

115' 
do 70'- 
do 90'-

do 70' 
„ 300'-

34
35
36
37

38
(Przedruk nie będzie płacony).

110'- 
do 60'- 
do 8 0 -

do 60'- 
„ 300'-

998

90.000 koron
ma. do umieszczenia na dobre hipo­
teki kancelarya adw. Dr Scnalaya 
w Krakowie, ul. św. J a n a  3. —  
Kapitał ten może być podzielony 

■ 999 i  3

30°|o pewnego zysku 
4 dla kapitalisty!!

Poszukuje się WSP' LNiKA do 
bardzo intratnego przedsiębior­
stwa faorycznego. Interes stary, 
renomow., z wyrobioną klientelą,

Potrzebny kapitał około 10.000 
złr. ma dostateczne zabezpiecze­
nie na inwentarzu.

Biiższ. wyjaśnień uaz.eh z grze­
czności HANDEL K .  IŁ o p a c za  
w STANISŁAWOWIE 1002 1 3

L. W . 24714. 995 1

zenie
Z początkiem roku szkolnego 

1 9 0 3 /1 9 0 4  nadanych zostanie je­
denaście miejsc funduszowych w c. 
i k. zakładach wojskowych wycho­
waw czych z fundacyi pod nazwą: 
„Cesarza Franciszka Józefa I. fun- 
dacya jubileuszowa."

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazecie Lwow­
skiej" , jakoteż za pośrednictwem 
zakładów naukowych wyższych i 
średnich

Termin, do wnoszenia podań do 
W ydziału krajowego upływ a z d. 
15 maia 1 9 0 3  r.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i LodomJryi w raz z  W .

Księstwem KratcowStciem

W e L w o w ie , 27 marca 19 0 3  r.
Piotrowski.

Najnowsze i najlepsze w tym za­
wodzie -wyrabia specyalista gorsetów 

z Pragi: 9oo 5 10

Herman Piesen
w KRAKOWIE,

ul. Grodzka 4.
Z Drukami Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul, Tagielloóska 10. Rządca Drukanr L. K. Górski.


